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Uroczyste otwarcie Sejmu Ustawodawczego
M l Władysław Kowalski wybrany Marszałkiem 

Jow. Stanisław Szwalbe, Koman Zambrowski i
I  Dziś w południe wybór Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej

Prezydent KRN Bolesław Bierut 
przekazać władze Sejmowi Ustawodawczemu

WARSZAWA (Obsł. wł.). Wczoraj krótko przed godzina 12 w południe w 
odnowionym gmachu przy ul. Daszyńskiego w Warszawie odbyło się pierw-^ 
sze posiedzenie Sejmu Ustawodawczego, wybranego w pierwszych wolnych 
■1 nieskrępowanych wyborach powszechnych w dniu 19 stycznia br. Na po­
siedzeniu tym wybrano Marszałka Sej­
mu, którym .został ob. Władysław Ko­
walski. Dzisiaj w środę, Sejm dokona 
'wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej.
• - Ławy poselskie, pokryte zielonym 
materiałem, poczynają się zwolna za­

pełniać już godzinę przed otwarciem 
besji. Dojazd do gmachu ^sejmowęąo 
lyiedzie przez ul. Matejki. Cała-stolica 
ast bogato przystrojona we flagi pań- 
jziwowe. Tłumy publiczności zalegają 
[przyległe ulicę.

Naprzeciw law poselskich na pod­
wyższeniu znajduje się stół prezydial­
ny, nieco niżej mównica, jeszcze niżej 

Wejsce dla sekretarzy i skrutatorów.
[ Nad* stołem wielką flaga ó barwach na­
rodowych, n# jej tle duży srebrny 
; orzeł. ■

Czerwone goździki
f  Krótko przed godziną 11 loże dyplo­
matyczna 1 rządowa są zapełnione.
Rząd jest obecny in corpore. W Ickach 
po drugiej Stronie przedstawiciele pra-

krajowej i zagranicznej, operatorzy 
[filmowi,[^pracownicy radia. Tjalerid dla 
[.publiczności przepełniona.. Posłowie 
Hphuiją t&iejsca. Od lewej strony siar 
■dają kluby poselskie: Polskiej Partii 
ikobotnicz^L Polskiej Partii Socjali­
stycznej, Stronnictwa Ludowego, 

płowe Wjrąwoienie". Posłowie PSL 
•Zajmują miereca na skrajnej prawicy?
PosłoWię P P S  m ają w  klapach czer­
wone goździki.

k Sprzed gmachu sejmowego słychać 
jtoraendę wojskową, następnie hymn 

'[państwowy. Jo  przybywa Prezydent 
KRN ob. Bolesław Bierut. Za chwilę 

'Prezydent wchodzi na salę w towa­
rzystwie członków Prezydium KRN 
tow. $zwalbego, Zambrowskiego i Bar- 
cikowskiego. Posłowie wstają z  miejsc,
Zapalają się światła do zdjęć fotogra­
ficznych. Członkowie Prezydium, KRN 
.zajmują miejsca za stołem prezydial- 
; nym; W głębokiej; skupionej ciszy Pre­
zydent KRN wygłasza inauguracyjne 
przemówienie (podajemy je w dosłow­
nym brzmieniu obok — przyp. red.).
Ślubowanie

I '1 Prezydent KRN propbnuje Sejmowi 
[ Przyjęcie tekstu ślubowania poselskie­
go. Tekst zostaje przyjęty olbrzymią 

(Większością głosów prży nieznacznej 
: wstrzymujących . ś|ę. Tekst ślu-
gMmgtfia brzmi: ■ >.

„Ślubuję uroczyście Jajko poseł na 
Sejm Ustawodawczy według najlep­
szego zrozumienia i zgodnie z sumie- 
uiem pracować dla dobra?, narodu pol­
skiego, stać na straży jego praw de­
mokratycznych i czynić-wszystko w 
mhtrę sił i uzdolnień dla umocnienia i 

, rozwoju Rzeczypospolitej Polskiej.
Zgodnie Zf prawem zwyczajowym*

|  P#ezydent KRN powołuje teraz najstar-

szego posła na przewodniczącego jako 
tzw. tnarszałka-seniora. Zostaje nim 
tów. Trąbalski Franciszek. Składa on 
ślubowanie na rę5e Prezydenta KRN 
i od tej chwili do czasu wyboru wła­
ściwego marszałka Sejmu sprawuje 
najwyższą władzę w państwie. Dotych­
czasowy -Prezydent wrąz- z htnyi- 
mi członkami ’ Prezydium opuszczają 
stój prezydialny i zajmują miejsca na 
ławach poselskich jako zwykli posło­
wie. ~

Marszałek-senior -wygłasza krótkie 
przemówienie, w którym daje wyraz 
radości i dumy, że przypadł mu w u- 
dziale zaszczyt przewodniczenia na 
pierwszej sesji Sejmu, tyrif bardziej, że 
został wybrany jako poseł na Ziemiach

Odzyskanych. W zakończeniu wzywa 
do pracy nad pdbudbwą pąństwa i do 
zjednoczenia całego narodu w tej pra­
cy nad budową silnej i niepodległej Pol­
ski.

Z kolei marszałek-seniop proponuje' 
jako tymczasowych saieretarzy, naj- 
młbdszytńh- posłów, Władysława Po­
tockiego f  Władysława Rajkowskiego. 
Ząjmują oiji swoje miejscd,
1 Teraz następuje uroczysty akt zło­
żenia ślubowania przez wszystkich po­
słów. Marszałek-senior mówi słowa 
ślubowania, posłowie powtarzają qhó- 
rem. Przewodniczący stwierdza, że 
wszyscy posłowie złożyli ślubowanie.

Marszałek Sejmu wybrany 
przez aklamacje

Zgodnie z artykułom 8 i 9 regulami­
nu obrad sejmowych z 1923 r. nastę­
puje wybór prezydium Sejmu, najpierw 
marszałka,’ następnie wicemarszałków 
i sekretarzy.

Poseł Kaczocha zgjfasza kandydatu­
rę, posła Władyslfawa Kowalskiego

(Stronnictwo Ludowe), dotychczaso­
wego ministra kultury i sztuki. Ponie­
waż nik\ inny nie zgłasza żadnej kan­
dydatom przewodniczący proponuje 
wybór pifeęz aklamację. Rozlegają się 
długo niemiłknące oklaski.,:W; tyto mo­
mencie prbsi o głos poseł Mikołajczyk. 
Prosi on, Vby wyboru dokonać przez 
tajne głoscłwaWie na kartkach wybor­
czych. .Przewodniczący - poddaje wnio-' 
sek pod głosowanie. Wniosek upada ol­
brzymią większością, głosów. Prze­
wodniczący stwierdza, że kandydatura 
posła Władysława Kowalskiego na 
Marszałka Sejmu została przyjęta 
prąez*aktąmację;^alą intonuje „O cześć 
wam panowie magnaci", posłowie śpie­
wają stają£.

Marszałek SejnuAKoWalski obejmu­
ję przewodnictwo. DBiękując. za wy­
bór, óświadc^R, że bMzie strzegł ist­
niejących praw i stałlpa straży god­
ności narodowej. W dmu 19 stycznia 
masy chłopskie i yobotnicze, oraz pra­
cująca inteligepcja potmerdziły, że 
nie chcą powrotu do dawnych stosun­
ków, że*nie chcą przywilejów, nie chcą 
wyzysku i ucisku. Naród! dając Sej-

W skale wykujcie nowe oblicze Polski
Prezydent KRN do posłów Sejmu Ustawodawczego

Obywatele Posłowie!
Dzisiejsza uroczystość otwarcia powo­

łanego z woli narodu Sejmu Usjtawbóayr- 
częgo Odrodzonej Polski jest zakończeniem 
jednego z naiddńfeśięiszych etapów w 
dziejach naszej" Ojczyzny. Jest zakończe­
niem' okresu naidieższej wilki, jaką-uMM 
dąwi naszemu wypadło stoczyć, w obronie 
swego istnienia. ,
> Jesteście, Obywatele, spadkobiercami du-. 

.cha oporu, który, ożywia? nafód w najcięż­
szych latach okupacji. Jesteście spadko­
biercami czynu zbrojnego, który okrył 
chwałą , naród Polski. Jesteście. spadko­
biercami poprzedniczki Waszej —  Krajo­
wej Rady Narodowej, która tu w podziemi 
nej Warszawie wykuwała drogę, prowa­
dzącą naród dó wyzwolenia, kierującą go 
na jądyfie słuszny szlak, wiodący do zwy­
cięstwa, i wielkości.

Krajowa Rada Narodowa
Krajowa Radą Narodowa miała odwagę 

wzięcia na siebie historycznej odpowie­
dzialności za Polskę w chwili naizacieklej- 
szej walki, jaką wypowiedział nam hitle­
rowski wróg. Miała śmiałość wskazania 
drogi biądMcej po manowcach polskiej, 
myśli pólitpznej. Krajowa Rada Narodowa, 
w przeciwstawieniu do programu jej prze­
ciwników i ,wrogów, rzuciła hasło zjedno­
czenia wszystkiego, co żywe i zdrowe w 
społeczeństwie Polski i oparcia jej, bytu na 
trwałych, niezniszczalnych fundamentach. 
Krajowa Rada; Narodowa f przez, nią wyło­
nione organy Władzy narodu podjęły na­
stępnie wielką pracę budowy zrębów od­
rodzonego państwa pOlskjego, podjęły węraz 
z-całypi narodem heroiczną pracę nad.od­
budową zbudzonej Ojczyzny. W tym krót­
kim Okresie dokonane Zostały Wielkie re­
formy, ustalone zostały nasze granice.
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Spoglądając wstecz n a  przebyty już etap, 
postawmy pytanie, jaki jest bilans naszych 
wysiłków? Odrzućmy drugorzędne, dro­
biazgowe spory i*waśnie, które tak często 
zaciemniały prostemu, człowiekowi istotny 
Sens wielkich' przełomowych procesów i 
wtedy stwierdzimy; b y t hasz, nasza -prti*  
szłość oparła została tła trwałych funda! 
mentach. Jąk rzeka; która na; śkutek, katak-jj 
lizmu zmienia naturalne łożysko i płynie: 
krętymi wertepami, aby znów po wiekach,! 
po. nowej powodzi, wrócić do prastarego 
koryta, tak Polska, w rezultacie kataklizmu) 
ostatniej wojny; który skruszył tamująca! 
nasz normalny rozwój; przemoc germań-j 
ską, wróciła do swej kolebki. Myśl poli­
tyczna Polski znalazła teraz kierunek, 
zgodny z interesem narodu i Państwa, ry­
sujący perspektywę Wspaniałego rozwo­
ju. Równocześmeto, co w ciągu wieków 
było kieską, że . narodem w znaczeniu pełni 
praw była tylko garstka, że lud pracujący 
pozbawiony. był możności decydowania o 
własnym losie, — to uległo -zasadnjęzęj, 
.radykalnej zmianie.-

Walka o znaczenie człowieka pracy.
Głębokie, zasadnicze reformy, jakie- lęg­

ły u podstaw odbudowującej się * Polski, 
rozszerzyły pojęcie narodu na miliony ro­
botników i cblopófr, nadały im po raz 
pierwszy w naszych dziejach pełne pra­
wa świadomego uczestniczenia w tworze­
niu materialnych ’i duchowych wartości, z 
których buduje się wielkość i szczęście na­
rodu. Jeśli Kołłątaj i Kościuszko wołali, że 
nie prędzej Polska • będzie wolna, póki się 
lud nasz niś poczuje aby watelanii We wła- 
siteMłjczyźnfe, to dziś, pa  półtora wieku 
trwającej walbe;' ńłólemy stwierdzić, że 
hasło to jest' przez ęas w pełni realizowa­
ne. ,

Walka o rolę i znaczeąife w narodzie 
ijpziowieka pracy, została wygrana, ale nie 
zakończona.. Dia nas, derookraćji. śiła i '  
wielkość ojczyzny wiąże się najściślej* z 
podniesieniem dó najwyższego poziomu 
materialnego, kulturalnego i moralnego^by- 
tu warstw pracujących. Przyszłość* PÓIskf1 
pragniemy oprzeć na potężnych i niewy­

czerpanych zasobach własnej twórczej 
polskfego robotnika,*, chłopa, inteligenta,
p.ra.eownika umysłowego. Zdajeijiy 'sobie 
•sprawę, że źródłem ,4ej twórczej siły pol­
skich mas ludowych: może być, tylko szyb­
ki wzrost ich kultury, jaknajszybsze pod- 
njesienie obecnego poziomu ich ekonomicz­
nego bttu , jak najbardziej wydatną, czoło­
wa rola w ogólnym życiu społecznym na- 
szego .kraju.

T ^ ^ je s t  prosty' i Ajkrócei sformułowa­
ny program społeczny ł polityczny, który 
widniał na sztandarach demokracji polskiej, 
zarówno w okresach jej walki o wolność 
i niepodległość narodu, jak i w okresach 
jego wyzwolenia i suwerenności państwo­
wej. ■-
; Czy programowi temu byliśmy wierni 
nie tylko w słowach,-deklaracjach i hasłach 
propagandowych* lecz przede wszystkim w  
czynach- i umysłach, w \odziennej, kon­
kretne) pracy 1 walce? — oto j^k stoi za­
gadnienie.

Zwycięstwo postępu.
: Jeśli najbardziej nawet suroWo, ale bez­

stronnie Sejjn Ustawodawczy oceni dółych- 
czasową pracę i osiągnięcia od! powstania 
Krajowej Rady Narodowej do cnwili obec­
nej — odpowiedź może» wypaść tylko jed­
na:. w wielkiej -bitwie z siłami zacofania, 
przywileju i?wyzysku, z.siłami niszczyciel­
skimi, zwycięstwo odniosły siły postępu, 
siły twÓTĆże: Zwyciężył naród, uosobio­
ny w milionowych nrasach , ’ińdżł'' ^racy, 

(Dokończenie na stronie Z-giej^

Polska wpłaciła
udział w UNRRA

WARSZAWA (Obsl. wł.). Rząd pol­
ski przekazał do banka międzynaro­
dowego w  Stanach Zjednoczonych 
sumę 95.000 dolarów. Suma ta sta­
nowi odział Polski w kosztach admi. 
nistracyjnych UNRRA na rok 1947.

mówi władzę w dniu 19 stycznia, dał 
mu zarazem nakaz utrwalenia, dotych-- - 
czasowych zasad, zarówno w polityce 
wewnętrznej jak i zagranicznej" wó- 
ród czękia na realizację tych nakazów. ;

Wyboiy wicemarszałków^ 
i sekretarzy
* Z kolei Sejm przystępuje do wyboru 

. wicemarszałków, Posęr ;toW. Drobnee 
•w imieniu klubów PPS, PPR, SD, SL, 
SP i >PSL Nowe- Wyzwolenie zgłasza 

i kandydatury tow. Stanisława Szwal-. 
bego* Romana Zambrowskiego i Wac­
ława ęarcikowskiegd. Każda z tych 
kandydatur powitana jest długimi okłą- 

. skamh Sekretarz poseł Rajkowski od­
czytuje odpowiedni punkt regułaipinu Q . 
wyborze wiceatarsża&ó^y,

W tej chwili poseł Mikołajczyk zno- 
,wu prosi o głos. Oświadcza on, że 
klub PSL nie zgłosi swoich kandydatur 
ofaz nie wetóiie udziału w wyborach 
•prezydium Sejniii. M^rszałlk; Sejmn 
stwierdza, że ponieważ zgłoszono tyl­
ko tyle kandydatur, ilu wicemarszał­
ków przewiduje regulamin, przeto, od­
pada konieczność głosowania przy po­
mocy kartek i proponuje dokonacie 
wyboru przez aklamację. Kandydatury, 
przechodzą olbrzymią większością gło-' 
sów przy długich Oklaskach całej iz- 1 
by z wyjątkiem skrajnej prawięsjf

W imieniu klubów poselskich z wy­
jątkiem PSL poseł Domiński zgłasza - 
kandydatów na sekretarzy: dr Stani­
sławą Kowalewskiego, Lesława Wy- ' 
sockiego* Józefa Ożga-MichąlskiegS), 
Stefana Bancerza, Stanisława Kurkie- 
wicza i Henryka Trzebińskiego. Przy 
braku innych kandydatur zgłoszeni zo­
stają wybrani olbrzymią większośćig&f, 
głosów i zajmują swoje miejsca, |g
Projekt ustawy o wyborze 
Prezydenta

Zgodnie z porządkiem dziennym Iz­
ba rozpatruje teraz sprawę wybóru 
Prezydenta Rzecżypośpolitej. - Poseł 
Jodłowski (SD) przedstawia rządowy 
projekt wyboru. Nie ma-w nim żąd­
nych .zasadniczych zmian w porówna?,, 
niu z odpowiednimi^daWnynii przepisa­
mi, z tjmi; że jest on'dostosowany do '  
jeijnoizboiyości parlamentu, rflj

Nad projektem wjrwfązuje się dysku- 
isja, w której zabierają głos różni po- 
(słowie. Ż dyskusji 3® korzysta poseł 
•Mikołajczyk i wygłasza przemówienie 
polityczne* tak, że Marszałek Sejmu 
jest zmąśzóny trzykrotnie zwracać u- 
wagę mówcy, aby mówił do rzeczy. 
W rezultacie Mikołajczyk oznajmia) że 
jest przeciwny projektowi.

W imieniu posłów katolickich poseł • 
Bieńkowski zgłasza kilka poprawek do 
tekstu aubowania, jakie ma złożyć 
przyszły Prezydent. Po • dyskusji .po­
prawki zostają odrzucone, z wyjątkiem *, 
jednej,, w ńiyśi której śluboyanie Ima, 
być uzupełnione słowami „Tak mi do% 
pomóż Bóg‘r. Za tą’ poprawką głosowa­
ło 2)0 posłów, 122 wstrzymało się od 
głosowania, a 4 wypowiedziało się • 
orzeciwko.

Po przyjęciu w trzecim czytaniu pro- ' 
jektu większością 358. głosów Marsza? 
łek Sejmuzamyką pósiedżdhie, ogła­
szając, że następne posiedzenie. odbę- '  
<dzie się w środę o godz. 12., Jako jędy- * 
ńfa punkt porządku dziennego jest wy- 
boWPrezydenta Rzeczypospolitej.
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Przed konferencja ip Moskwie

Jak Reuler fałszuje proiokujy
z konferencji ministrów spraw zagranicznych
usprawiedliwiając angielskie zakusy 
zaciemnienia sytuacji w Niemczech I

MOSKWA. Korespondent „Prawdy" Borys Izakow w artykule, po­
święconym konferencji ministrów spraw zagranicznych w Moskwie, na 
Której mają być omawiane sprawy niemieckie, podkreśla, że przygoto­
wania do konferencji wzbudzają żywe zainteresowanie opinii publicznej. 
Na porządku obrad konferencji znajduje kią sprawozdanie Sojuszniczej 
Rady Kontroli Niemiec. Sprawozda-1 1 
nie to da obraz działalności Rady 
Kontroli w dziedzinie demilitaryzacji 
i denazifikacji, w  dziedzinie spraw 
gospodarczych, odszkodowań oraz 
na innych polach.

Sprawozdanie to może stać sią 
cennym przyczynkiem do prac kon­

fei encji. Jednakże, jak wynika z 
oświadczenia, złożonego przed kil* 
koma dniami przez marszałka Soko­
łowskiego, przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych j Wielkiej Brytanii w 
Radzie Kontroli opóźniają dostarcze­
ni* danych dotyczących niezmiernie

Stoją przed ironii zadania wielkie
Przemówienie Prezydenta .̂ Bieruta na otwa/ciu Sejmu

(Dokończenie) 
twórców i budowniczych. Niezmierzone o-a 
Mary, poniesione W walce o wyzwolenie, 
gigantyczny wysiłek, włożony w dzieło od­
budowy Polski — to miara zwiazatrta 
wszystkich obywateli z'wielkimi zadania­
mi i celami, jakie stoją przed narodem. Z 
dumą możemy stwierdzió, że demokracja 
ludowa wyzwoliła w narodzie drzemiącą w 
nim wielką moc twórczą, dała płynąć tamo-, 
wanemu dotąd potokowi, aby szybciej o- 
bracał koto naszej historii.

: Któż inny w warunkach tak niesłycha­
nych mógłby wykazać większy hart ducha 
niż go wykazał naród Polski w ciągu 6 
lat okupacji, hltłęrowikiej?
* Kto byłby zdolny do większej jeszcze 
ofiarności patriotycznej od tej, laką prze­
jawiła bohaterską ludność naszej stolicy w 

, obronie Warszawy we wrześniu 1939 r. i 
w tragiczne dni powstania? Gdzie jest kraj, 
w którymby żołnierz polski nie zadokumen- 

- tował swej gotowości do oddania życia w 
walce o sprawę* sojuszniczą, jeśli w Jego 
nmyśle wiązała sie ona ze sprawą Polski? 
Jakiż naród uporałby sie sprawniej i szyb­
ciej z zadaniem osiedlenia kilku jnilionów 
swych obywateli w okolicznościach tak 
trudnych i niewykonalnych, iak to musie- 
ljśińy .uczynić my, przywracając Polsce 
Ziemię Odzyskane? Któż szybciej i skutecz­
niej potrafiłby przywrócić Bałtykowi ży­
cie, uruchomić zdruzgotane porty, prze­
k s z ta łć  Polskę, w  kraj morski?

Obywatele posłowie. T o /c o  realizowa­
liśmy dotąd, wypłynęło z głębokich potrzeb 
kraju, było wypełnieniem testamentu naj­
szlachetniejszych duchów Polski. Nie się­
galiśmy do obcych wzorów, ponieważ się­
gać nie potrzebowaliśmy. Głęboka miłość 
Otoyzny, głębokie zrozumienie« doświad­
czeń historii naszego narodu, to najlep­
sze wytyczne pracy, które — wierzę — f 
Wąm będą oświetlały drogę.

Stoht przed nami zadania wielkie Je- 
v steśmsFdopierp u progu tej .ogromnej pracy. 

które! ostatecznym wynikiem musi być peł­
na odbudowa kraju, stworzenie dla wszyst- 

. kich obywateli warunków, w których za­
spokojone będą wszystkie ich materialne i 
duchowe potrzeby. Musi być wreszcie uwyr 
datniona siła państwa i szacunek wśród in­
nych państw Europy i świata. Na takich 
podstawach oprzeć się może byt niepodleg­
ły Polski, jej pełna polityczna i gospodar- 
ćza Suwerenność.
Wskrzesić ducha Selmu Czteroletniego. 

•‘ Dziś przed naszym pokoleniem historia 
postawiła tak wielkie ogólnonarodowe za­
dania. że skala ich i waga przerasta 

' wszystkie, jakie kiedykolwiek 1 stawały 
przed narądem polskiim Dziś warunki dla

rozwiązania tych Wielkldi zadań ogóino- 
, narodowych Mogą stać śię ryóhło bez 

porównania lepsze i korzystniejsze niż 
którymkolwiek innym okresie naszych dziąf 
iów.

Musicie, obywatele posłowie, wskrzalić 
ducha Sejmu Wielkiego, nawiązać do jjgo 
reformatorskich tradycji. Wielcy patrio­

ci Sejmu Czteroletniego rozumieli, że io b - 
re dla narodu jest (<y ćo uwzględnia inte­
res całości lub conajmniej większości .Seim 
ustawodawczy odrodzonej demokratycznej 
Polski wln|en stać się niejako kontynuato­
rem tych prac, Jktóre z góra półtira wieku 
temu podlał obóz patrfotycżny/w Sejmie 
Czteroletnim. PorównywuJac tefdwie' epo­
ki, nie fnożna nie stwierdzić, o iie lep­
szych, korzystniejszych warunkach praęo- 
wać będzie sejm obecny.

Mieliśmy w naszych dzieJacH wiele szja- 
chetnych myśli, ‘ wiele* ofiarnych, hohatjr- 

(skich wysiłków, mięliśmy wielu mężów, 
którzy Jasno widzieli przyszłość i drpgi 
do niej wiodące, Ale jakże rzadko dotąd 
hyłp udziałem tych twórczych , duchów 
zwycięstwo. To zwycięstwo jest Wąszphn 
udziałem. -Wasze prace/nie będą tylko 
wskazaniami, nie będą/tyłko testamenfem 
dla przyszłych pokoleń. Będą wykuWatńem 
w twardej skale nowśgo oblicza Polski, bę­
dą realną pracą, której każdy dzień wyj 
dawać będzie owpce. Mdlicie skupić do 
tei pracy cały n /ó d , zjednoczyć wszyst­
kie Jego siły. i W

/Amnestia
Jednym z p/rwszych ęktów, jaki rząd 

wniesie pod ofrady sejmu, bedzię projekt 
ustawy amneryjnęj. Jest naszym wspól­
nym, gorącym pragnieniem. , aby otwarcie 
Sejmu UstasJbdawczego stało się bodźcem 
dla dzieslatMow tysięcy JPolaików na ob­
czyźnie do /powrotu do kraju, w którym 
wre praca nad odbudowa. Stoi przed Wa­
mi, obywafeljb posłowie, najszczytniejsze 
zadanie oprafowartia nowej konstytucji," 
konstytucji, kfióra .wcieli naipiękniejsze ide­
ały polskich Bojowników o wolność, a która 
wolna będzie- od wad. jakich niemało wi­
dzieliśmy w naszej hjstorii, konstytucji, 
która godna będzie bohaterskiego narodu 
polskiego.

Wam, obywatele posłowie, przypadnie w 
udziale wcielanie w życie -najważnieiśzych 
dążeń tych setek tysięcy bezimiennych bo­
haterów, którzy w walce ó wolność naro­
du .oddali życie, abyśmy dziś w wolnej 
OJdzyźnie mogli znów. podjąć prac* dla 
chwały i dobra nardbu polskiego.

Punkcie Krajowej Rady Narodowej prze­
kazuję Wysokiemu Sejmowi — jako ńaj- 

•wyższemu organowi władzy narodu, 
(burzliwe długotrwałe oklaski).

Bezwględne prawo decyzji
rezerwuje sobie komisja ślecfcza ONZ
co, gd/.ie i kiedy 
j  bada w Grecji

LONDYN. — Jak donosi z Aten. agencja 
Reutera, na komisji śledczej ONZ do spraw 
Grecji przedstawiciel rzędu greckiego A lexif 
Kyrou oświadczył, że „sęsiedzi Grecji powin­
ni pozostawić jej samej troskę o swe własne 
sprawy". Następnie Kyrou prosił Komisję o 
odrzucenie propozycji delegatów Jugosławii,

Srhuschnfgg usiłuje
wybielić sie
•MOSKWA. Agencja TASS donosi, że b. 

kanclerz austriacki Schusclmlgg przybędzie 
. 4  lutego br. do Nowego Jorku. Wygłosi on 

w Ameryce szereg odczytów, w których za­
miast potępiać ideologię hitlerowską, będzie 
się starał wyjaśnić, dlaczego musiał kapitu­
lować przed* Hitlerem. Schuschnigg będzie 

. usiłował pozyskać pewne, prawicowe koła 
^amei/kańskie dla niesienia pomocy czynni­
kom konserwatywnym w  Austrii,

Bułgarii i Albanii, ażeby komisja zbadała we­
wnętrzne sprawy greckie. Propozycja umoty­
wowana by ła / chęcią zbadania przyczyn anor­
malnych wędunków, istniejących w niektórych 
okolicach Gfeeji.

Delegat Albański popierał 'tezę jugosłowiań­
ską i bułgarską, stwierdzającą, że sytuacja, ja­
ka wytworzyła się na pograniczu, wynika z 
wewnętrznych stosunków w Grecji. Po zbada­
niu tych stosunków komisja uznałaby może za 
niepotrzebne przeprowadzenie dochodzeń poza 
obrębem Grecji.

Główny delegat Stanów Zjednoczonych Maik 
Ethridge, poparty przez przedstawiciela Fran­

c j i  Georges Daux, stwierdził, że komisja re­
zerwuje sobie bezwzględne prawo decyzji, 
kiedy i  gdzie należy przeprowadzić dochodze­
nia. a delegat radziecki Lawriszęzew uznał, że 
kwestia-ta, nie posiada bezpośredniej doniosło­
ści, ponieważ komisja postanowiła najpierw 
wysłuchać poglądów przedstawicieli czterech 
państw, będących w sporze, później na pouf­
nym posiedzeniu postanowiła jednomyślnie 
wysłuchać opinii greckiej koalicji lewicowej

. Na żądanie komisji rząd grecki zawiesił 
egzekucję czterech Greków, skazanych na 
śmierć przez sąd wojenny.

ważnych dziedzin w poszczególnych 
strefach qki»acyipych. 'Tyczy się to 
w szczególności denazifikacji, której 
znaczenia dla właściwego zobrazo­
wania działalności państw sojusznW 
czych wlNiemczech nie może 1}yń 
niedocenione.

Jednocześnie przedstawiciele Sta­
nów Zjefntoczonych i Wielkiej Bry­
tanii, chcąc przerzucić odpowiedzial­
ność na Ewiążek Radziecki, powołu­
ją sią na, fakt, iż strona radziecka nie 
dostarczyła danych dotyczących po­
brania /  odszkodowań ze strefy 
wschodniej.

Mapząłek Sokołowski w swym 
ośiwrfdcżeniu wyjaśnił, iż sprawa od­
szkodowań pobieranych ze strefy 
w ^hodęiej nigdy nie podlegała So­
juszniczej Rady Kontroli. Stanowi­
sku/ przedstawicieli Stanów Zjedno* 
czctoyahr i Wielkiej Brytanii tymbar- 
dpej należy się dziwić, 'iż sprawa ta 
rostała poruszona i wszechstronnie 

/wyjaśniona na konferencji Rady 
'Ministrów Spraw Zagranicznych w 
Nowym Jorku. Bevin. wystąpił wte­
dy z wnioskiem, by sprawozdanie So­
juszniczej Rady Kontroli zawierało 
wszystkie informacje dotyczące 
urządzeń i towarów wywiezionych z 
Niemiec, Jednakże po Wyjaśnieniu, 
złożonym przez delegację radziecką, 
Bevin wycofał swe propozycje. Po­
nowne postawienie tej sprawy jest 
więc bezpodstawne i inusi wywołań 
wrażenie, że ma na celu opóźnienie 
sporządzenia sprawozdania.

Niewdzięczne j roR wytłumaczenia 
stanowiska przedstawicieli Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
podjął się korespondent Riutera, Ro­
bert Lloyd. Nie ośmiela się on za­
przeczyć, iż Bevin w Nowym Jorku 
wycofał swój wniosek, by w sprawo- 

; zdaniu podane zostały wszystkie wy­
wiezione z Niemiec urządzenia i to­
wary. Jednocześnie, zniekształcając 
powszechnie znane fakty i powołu­

ją c  Wę na bliżej nieokreślonych 
„przedstawicieli ; sekcji brytyjskiej 
Rady Kontroli", Lloyd^stara się prze- 
kón|ć swych czytelników, iż delega­
cja radziecka obiecała dostarczyć 
tych informacji Radzie Kontroli „w 
itinej rubryce".

Nie troszczy się on o tg, iż stano­
wisk*) delegacji radzieckiej zostało 
zaprotokułowane w sprawozdaniach 
ż Przebiegu konferencji w Nowym 
Jorku i nie wprowadza go w kłopot 
fakt, iż wersja o „informacjach pod 
inną rubryką" nie posiada najmniej­
szych cech . prawdopodobieństwa. 
Robert Lloyd za wszelką cenę prag­
nie uspsawiećRiwić zakusy, zmierza­
jące . i dó opóźnienia opracowania 
sprawozdania Sojuszniczej Rady Kon 
tróli. - 7 • - * ■ \  , ■ v

W ładze nowych klubów poselskich
powstały w przeddzień otwarcia Sejmu
Tow. Jul an Hochfeid 
prezesem klubu PPS

WARSZAWA. W dniu 8 hm. w przeddzień 
otwarcia Sejmu Ustawodawczego obradowa­

n y  w Warszawie nowe kluby poselskie .ws ĵpt- 
klch stronnictw politycznych celem wyboru 
Władz 1 uchwalenia regulaminów.

posiedzenie Klubu poselskiego PPS zagaił 
przewodniczący Rady Naczelnej poseł tow. 
Stanisław Szwalbe. Po omówieniu zadań, sto­
jących przed pierwszą sesją Sejmu, dokona­
no wyboru Prezydium Klubu, do którego 
weszli następujący posłowie tow. tow.: dr 
Drobner, Gross, dr Hochfeid, muszyńska, 
min. Kuryłowicz, Obrączka, Rapacki, Roczek 
4 Wachowicz. Prezydium powołało następnie 
na stanowisko'prezesa Klubu tow. dra Hoch- 
felda.

Dnia 3 lutego odbyło. Się posiedzenie Klu­
bu poselskiego PPR, po referacie politycz-' 
nym sekretarza generalnego KC PPR Wł. 
Gomułki nastąpiło Ukonstytuowanie się Klu­
bu.

, W Stronnictwie Ludowym zagaił posie­
dzenie prezes NKW Wł. Baranowski; referat 
polityczny wygłosił sekretarz generalny .po­
seł A. Korzycki. Klub przyjął projekt regu­
laminu, referowany przez posła Langera, 
po czym wybraao Prezydlum w osobach: pre­
zes w- wlcemln. Podedwomy, zastępca — 
poseł Langer 1 Szymanek, skarbnik — poseł

L. Hura, sekretarz — poseł J. Drewnowsy,
Nowy Klub poselski Stronnictwa Demo. 

kratycznego wysłuchał referatu politycznego 
wygłoszonego przez sekretarza generalnego 
Stronnictwa wlcemln. Chajna, po czym wy. 
wiązała się dłuższa dyskusja na tematy po.

. lityczne i organizacyjne. Następnie przyjęto 
regulamin Hłubn i powołano Prezydium w 
ąkładzleprzewodniczący — min. Rzymów, 
ski, zastępca — wlcemln. Ohajn, sekretarz — 
poseł Jodłowski, zastępcy — poseł Jaszczu, 
kowa 1 poseł Nowacki. Klub omówił ponadtol 
sprawy bezpośrednio związane z pierwszą 
sesją Sejmu.

Przewodniczącym Klubu poselskiego Stron­
nictwa Pracy został poseł adw. Jerzy Bo- 
miński, zastępcą — inż. dr M. Lityński; dr, 
b . Tllgner i adw. Ołchowlcz, sekretarzem — 
ks. T. Kołakowski. W późnych godzinami 
wieczornych Klnb dyskutował nad uchwalą. ' 
niem deklaracji politycznej Stronnictwa oraz 
nad zagadnieniem Małej Konstytucji.

Na stanowisko prezesa Klubu poselskiego 
PSL „Nowe Wyzwolenie" wybrany został 
prezes Głównego Komitetu Wykonawczego 
tego Stronnictwa wlcemln. T. Rek.

W dniu 1 bm. posłowie Wybrani z listy 
bezpartyjnych katolickich odbyli w Warna- 
wie posiedzenie, na którym postanowiono u- 
konstytuować „Katolicki Społeczny Klub'Po-, 
selskf". Omówiono sprawy organizacyjna 
oraz bieżące problemy polityczne.

11 wyroków śm ierci
ńa zbrodniarzy z Ravensbrueck

r- BERLIN. Sąd wojenny w  Hamburgu 
uznał 15 oskarżonych, należących do służ­
by obozowej w  Ravensbruck, za winnych 
.zbrodni przeciwko ludzkości. Proces trwał 
2 miesiące. 11 oskarżonych zostało skaza­
nych na karę śmierci, 2 po 20 lat więzie­
nia I 2 po 15 la t

W szyscy oskarżeni wśród których znaj­
dują sie lekarki, pielęgniarki I członkinie 
SS, skazani zostali na karę śmierci. Szes­
nasty oskarżony „dr Winkelman, który 
zmarł w  piątek w  nocy na udar, nie został 
wymieniony w wyroku. Na sali panowała 
martwa cisza w  chwili odczytywania w y­
roku na zastępcę komendanta obozu Jo- 
channa Schwarzhudera, który dokonywał 
selekcll do komór gazowych, na referenta 
politycznego obozu Ludwika Landobr, któ­
ry przyznał się do zanurzania więźniów  
w wodzie w  celo uzyskania zeznań, na 
krawca Bindera winnego znęcaniu się nad 
więźniami

Wśród skazanych na śmierć znajduje się

Uchodźcy niemieccy
opuszcza Danie

KOPENHAGA. Radzieckie władze wojsko­
we dostarczyły rządowi duńskiemu ściśle o- 
praeowany piań*repatriacji do radzieckiej 
strefy okupacyjnej -W Niemczech 15 tysięcy 
uchodźców niemieckich, znajdujących się w 
Danii. W Kopenhadze spodziewają się w naj­
bliższych dniach przybycia delegata radziec­
kiego, który ma omówić wszystkie szczegó­
ły akcji bania pokryje koszta transportu 
uchodźców do Wamemuende, gdzie zostaną 
oni przyjęci przez władze radzieckie.

Strajki w Norymberdze i Essen
I Niemieccy robotnicy przeciw zamachom

kapitan SS Petters, dr Szydląwsky, drRo- 
sentai i dr Treite, winni przeprowadzania 
doświadczalnych operacji, dr Helinger, 
dentysta, który przyznał się do wgrywa­
nia ofiarom egzekucil złotych zębów .. ■ /  

Z kobiet skazane zostały na karę śmier­
ci 41 letnia Carmen Mory, z pochodzenia 
Szwalcarka, dziennikarka, skazana przez 
sąd francuski za wydanie tajemnic wojsko-, 
wych związanych z linią Maginot przed 
wojną, która dostała się do Ravensbrack 
na skutek podejrzeń o szpiegostwo na 
rzecz Francll

f^haplin 
^  i Clausewitz
Kto  z przedwojennych bywalców kinowycm 

nie pamięta filmów z  Charlie Chaplinem? T0Ą 
tuty filmów pamiętają wprawdzie tylko *Ori 
wzdęci kinomani, ale przecież w  umyśle prze- 
cielnego człowieka została sylwetka sniutnegfj 
aktora, który kazał ńę śmiać w idzom ,i m l 
przemian ronić Izy sentyment«. Starsi kinoma- 
ni pamiętają jeszcze z  niemych filmów chapli- 
nowską laseczkę, no i nieodiączony melonik. |  

Chaplin z biegiem lat przeszedł z  filmów 
rozrywkowych na poważne, porusające bardzo 
istotne problemy, .

Ołecnie, jak doniosło „nieocenione" BBC, 
Chaplin ukończył realizacje nowego filmu, Pro- 
Cf i * ł  W mem trwała aż dwa łata i po- 
chłonęła sumę przeszło p ił  miliona funtów 
^ttrUngów. Naturalnie kroczy niegdyś Chaplin 
trą rolę tytułową. Gra biednego urzędnika part*, 
"ómppiMtÓry ieni się kolejno ni remiej ni wię-1 
cel tylko sześć razy i dokładnie j  pięć razy 
morduje swoje żony, aby zdohyćfich posag. .

Film polski nie sprowadził jeacze tego ar­
cydzieła (na usprawiedliwienie tej instytucji 
trzeba powiedzieć, że film u nie wyświetlaną • 
Jeszcze nigdzie) i nie wiemy, czy widzowie pol­
scy hedą mieli możńoić oglądania a i pięciu 
trupów w  jednym filmie. N ie o to jednak che* 

•dzi. Sens leży w  tym. ie  Charjie twierdził &> 
lego film  mimo wszystkof ma duże • wartości 
moralne. A  to  z  tego prostego powodu, ie  -» 

zdaniem — morderstwo jejt logiczną kon­
sekwencją warunków życiowych; następstwom 
biologicznej walki o Życie, "i

Trzeba przyznać, ie  bardzo to karkołomni 
twierdze nte. Był taki niemiecki teoretyk wojny 
nazwiskiem Clausewitz (którego —  dodajmy 
w  nawiasie — pamiątkowy obelisk tak piecze- 
łowicie konserwowany jest nadal w  okoliły , 
naszego urzędu wojewódzkiego), który -z' naj­
poważniejszą argumentacją twierdził, ie  wojna 
test logiczną konsekwencją dyplomacji. SejbĘĘ  
*a jednego t drugiego twierdzenia została tak . 
przesłonięta „naukowymi“ słowami, i i  w  pierw 

\sze/ chwili może wydawać się, te  tak jest istot- ' 
me. Być moie zresztą, te  w  pojęciu niermeckitśfi 
dyplomacja ma doprowadzić do wojny. $tosw 
wał to istotnie i z'powodzeniem Papen, w  na­
grodę za zręczność uwolniony w  Norymberizeji 
od winy i kary. Sąd o filmie Chaplina będzie * 
mogła wydać sama publiczność Wątpimy ber- , 
dzo. aby ten sąd był przychylny <Ua aktora, ; |  
Jłierąc pod uwagę wysokie wartości mord- , 

filmu, gloryfikujące sześciokrotnego mor- 
*ercę, g  tym większym niepokojem natęży * 1 1

S j
— zamknijcie ocSA  

^ zy te}rjsezki — ma dorosłego syna, k to - j  
ry pozazdroiał laurów (i dolarów) ojcu. Obie-, i
£ * 2  synal£  przystąpił do realizacji' swegO I  
fwtwzego filmu Ę m  Ce - Ed", który me f 
erlnwfi**- m  St- p a p u j ą c e  w koedstkwM 
ryw ytó gimnazjach amerykańskich, fe d r id w i

acKeCoog SWeg° CUSH ”<:'tdowne ^^1  
zobaczymy w  tym mm I 

' ^  Chyba młody c L p d a Ś M  
„ Prześcignąć ojcu i  stworzy film, flw w ł
C a p i™ ? * 0 medawn"  króla gangsterów Al j

m M

ł  BERLIN. Związki Zawodowe w Norym­
berdze zorganizowały w poniedziałek 6-go- 
pzinny strajk robotników 1 urzędników na 
znak protestu przeciwko powtarzającym się 
zamachom terrorystycznym podziemia hitle­
rowskiego.

Strajk jest odpowiedzią na zamach bom­
bowy, dokonany na sąd denazifikacyjńy w 
Norymberdze. W ogłoszonym apelu Związki 
Zawodowe podkreślają, że zbrodniarze hit­
lerowscy dążą do pozbawienia narodu nie­
mieckiego spokoju. Apel przypomina prze­
stępstwa polityczne; popełniane na Erzber- 
gerze, Bathenau, Karolu Liebknechcie i'Ró­
ży Luksemburg i stwierdza, że demokraty-

Trudnosci finansowe
Wielkiej Brytanii

LONDYN. Brytyjski minister skarbu wy­
głosił przemówienie, w którym oświadczył, 
że wprawdzie kontrola finansowa jest na ty ­
ło silna, aby nie dopuścić do przesilenia 
nansowego, ale ludność w ciągu jeszcze kił- 
ku iat będzie musiała ciężko wałczyć, aby 
Utrzymać swą stopę życiową. Mówiąc o bier­
ności bilansu handlowego minister stwier­
dził, że Wielka Brytania,nie oczekuje‘żad- 
nej równowartości w zamian za te towary 
które wywozi na rzecz długu, zaciągniętego 
w innych państwach. Dalszym czynnikiem, 
który może spowodować poważne trudności* 
finansowe są wydatki, które Wielka Bry­
tania musi ponosić za granicą w zakresie 
wojskowym i na inne cele, Zmusza to Wiel­
ką Brytanię do ograniczenia importu.

czne masy narodu niemieckiego potępiaj* 
działalność reakcji hltlerc%7sklej. Zt^ązkl 
Zawodowe wzywaj* rz*d bawarski 1 władze 
okupacyjne do podjęcia wszelkich środków, 
które umożliwiłyby ujęcie zamachowców na 
|*  denazifikacyjny. Zwl*zki Zawodowe wy- 
snaczyły nagrodę w wysokości 50 tysięcy 
n»re|| za chwytanie winnych zamachu na 
trybunał.

BERLIN. Robotnicy zakładów Kruppa w 
Essen opuścili w poniedziałek przed połu­
dniem swe warsztaty pracy i u r a z i l i  de- 
mofiatrację na ulicach miasta. Demonstranci 
zatrzymali się przed zarządem miasta, gdzie* 
wystąpili mówcy z ramienia Związków Za­
wodowych, domagając się przeprowadzenia 
pełnej denazlfikacji, przyśpieszenia akcji 
nacjonalizacji przemysłu'i zwiększenia przy­
działów żywnościowych. # .

Anglicy m arzą
o Wielkie! Syrii
tr T 5 Y A,- — A?enci*  Tass podaje z Kairu 
treść artykułu, zamieszczonego w piśmie J i eh- 
bar-al-jeum i  sk iero w a n ej przeciwko pro- 
jektowi stworzenia t. zw. W ie lk ie j Syrii*4 

Czasopismo stwierdza, i e  Anglicy w reali- 
^ 1ł,.teg° . Pr° JektU 5?dz* sPos6b rozszerzenia 

wpływów w Transjordanii i „a całym 
Bliskim Wschodzie „Wielka Syria** o b e j C  

fłaby oprócz Syrii Uban, Irak, Transjordim?e 
oraz prawdopodobnie Palestynę. Czasonismo 

wskazuje, że 40-tysięczna armia toans- 
jordańska, kierowana przez Anglików, zna dujt 

"a gramcy brytyjskiej { czeka tylko ńa
r « . 08PraWied“  8We*° wkroczą
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Wyrok w procesie komendy WIN
płk. Rzepecki skazany na 8 lat więzienia

WARSZAWA. W  . poniedziałek 
o godz. 12-ej w południe Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie ogło­
sił wyrok na członków Komendy 
Głównej nielegalnej • organizacji 
WiN (WolnbśĆ i Niezawisłość);

Płk. I. Rzepeckiego sąd skazał na 
tarą łączną #  lat więzienia, Wymie­
rzając mu za pewne kategorie prze­
stępstw dwukrotnie karę 8 lat wię­
zienia i jednokrotnie karę 3 lat wię­
zienia i jednokrotnie karę 2-ćh lat 

węzienia.
T. Jachimka sąd skazał na karę 

łączną 4 lat więzienia.
Zuka na karę łączną 12 lat 

[więzienia i utratę praw honorowych 
X obywatelskich na przeciąg lat 5. 
r  J. Szuczurka sąd skazał na karę* 
łączną 7 lat więzienia.

Rezerwat bobrów
na Zieiniach Odzyskanych
'  OLSZTYN (ZAP). Jedyny obecnie 
rezerwat bobrów w Polsce znajduje 
się w lasach nad rzeką PaSłęką w 
okolicy miejscowości Kudyby. Licz­
ba bobrów, które znajdują się pod 
óckroną wynosi około 20 sztuk. Na­
tęży zaznaczyć, że na Mazurach 
istnieją idealne warunki, umożliwia­
jące hodowlę tych zwierząt na wiel­
ką skalę.

Inż. Leskiego na karę 12 lat (po­
zbawienie prąw na przeciąg ląj  ̂5),

J. Rybickiego na karę łączną 10 
lat i utratę praw na lat 5 . ; 
j N. Gołębiowskiego sąd Skazał na 
karę śmierci i pozbawienie praw ho- 
porowych i obywatelskich na z ac ­
isze.
■ A. Sanojcę na karę łączną 6 lat. 
| M. Muzyczkę na 10 lat więzienia 
z utratą praw obywatelskich i hono­
rowych na lat 5.

J. Malessę na 2 lata więzienia. 
Wszystkim skazanym na więzie­

nie zaliczono areszt śledczy.

Jak Niemcy produkowali na potrzeby Anglików
Gorączka wolframowa na hiszpańsko-portugalskiej granicy

Całymi godzinami można jechać wzdłuż gra­
nicy hiszpaAsko-portugalsldeJ, węskę dróżkę 
biorącą swój początek od' szosy łączącej Ma­
dryt z północno zachodnimi prowincjajni kra­
ju, ,pd  czasu do czasu napotkać można patrol 
celników, od czasu do czasu odgałęziające się 
ścieżki prowadzące przez grzbiety górskie do 
Portugalii. Przy rozgałęzieniach nie ma żad­
nych drogowskazów. N ie . są potrzebne. Każdy 
wie, a jeśliby n ie  wiedział, powiedzą mu w  
pierwszej lepszej z napotkanych wsi, ze jest to 
droga wolframowa, przechodząca' pomiędzy 
kopalniami, które praed sześcioma, laty jak 
wulkany wystrzeliły nagle z ziemi po obu stro­
nach granicy hiszpańsko-portugalskiej.

Przez kilkudziesiąt lat w portugalskich czy 
hiszpańskich kopalniach cyny wyrzucano bez­
trosko wolfram na hałdy. Przed 25 laty dopie­

ro powstały w Hiszpanii pierwsze dwie kopal­
n ie z '45 robotnikami i  jedną maszyną- W  1949 
natomiast roku. do eksploatacji wolframu za­
brały się dziesiątki tysięcy ludzi. J a k  grzyby 
po deszczu powstawały m ilionowe '^majątki-1 
Całe połacie kraju po obu stronach granicy 
zostały opanowane gorączką wolframową. 
Chłopi rzucali swe zagrody, rybacy swe łodzie; 
wszystkich- nęcił dźwięk czarnego metalu, któ­
ry zdobył dla. nich nagle kolosalną wartość.

ZŁOTE INTERESY
Skąd się  wzięła ta gorączka, która przed 

kilku laty. .oponowała cały półwysep? Przy­
czyną było to, że odkryty jeszcze w 1871 r. 
wolfram z uwagi* na znaczny ciężar własny i 
wysoką temperaturę topliwości jest najcenniej­
szym składnikiem wysokowartośćiowych sto­
pów  stalowych; a w czasie ostatniej wojny wal-

„Będziem y starali się, aby Se m za !a.ł się 
sprawami rolnictwa"

Wiceminister Sprawiedliwości Tadeusz Rek 
na temat stanowiska PSL - „Nowe Wyzwolenie*4 w Sejmie Ustawodawczym

WARSZAWA. W ramach rozmów z przedstawicielami stronnictw sprawozdawca po­
lityczny Socjalistycznej Agencji Prasowej przeprowadził rozmową z wiceministrem 
sprawiedliwości, Stanisławem Rekiem na temat stanowiska PSL — „Nowe Wyzwole­
nie" w Sejmie Ustawodawczym.- 

Min. Rek oświadczył co następuje:
Klub poselski PSL r „Nowe Wyzwolenie" 

będzie kontynuował politykę dotychczaso­
wą stronnictwa. A zatym; oczywiście pozy­
tywny stosunek do dzisiejszej polskiej rze­
czywistości, z  zachowaniem możności kry­
tyki niedociągnięć, Klub nasz będzie stara) 
się wpłynąć, ażeby Sejm zwrócił baczniej­
szą uwagę ma sprawę rolnictwa. Rozumie--

Lista postów PPS do S r  mu
WARSZAWA. Podajemy niżej pełny skład posłów Polskiej partii Socjalistycznej, wy­

branych do SOjmu ustawodawczego z listy państwowej i a list okręgowych. (W nawia­
sie podajemy numery okręgów wzgl. listę państwową).
Abramowicz Edward (14), A ffa Ludwik

(45), Ajnenikiel Tadeusz (37), Balueh-Be- 
Joński Józef (18), Bobrowski Czesław {1, p,), 
Baranowski Feliks (15), Bień Aleksy (41), 
Bęben Bronisław (52), Brontbostsoz Henryk 
(47), ćwik Tadeusz (8), Chodkiewicz Kazi­
miera (50), Cmdrowski Stefan (21), Chabaj 
Kazimiera (80), Cyrankiewicz Józef (41), 
Dobrowolski Hieronim (4 ), * Duniaik -Stani­
sław (6), Do-brus Edward (7>, Dietrich Ta­

deusz (44), Dobrowolski Stanisław (Ł. p.), 
Dąb Adolf (20), Dąbrowski Konstanty (Ii. 
p.). Drobner Bolesław (48), Dąbrowski Jan
(40) , Fonrua-g Franciszek (19), F lacht P iotr 
(47), Gajewski P io tr (1), Gross Stanisław
(2) , Gronkiewicz Jan (11), Grzeezmrowtski 
Józef (i4), Głowacki Luęjan (Ś), Gacki 
Henryk (13), Grajek Czesław (32), Górny 
Alfred (39), GroesfeM Ludwik (29), Gellert 
Piotr (38), Hochfełd Julian (38), Jabłoński 
Henryk (L;! p.), Jagiełło Władysław (1), 
Ją cek Andrzej (42), Jerizyk Emil (51), Ja- 
siuk Androej (38), Jarom Felike (W), Ku- 
reela Gwidon (26), Kępczyński Wincenty
(3) , Kazimierezak Józef (12), Kraewniai 
Andrzej (19), Koral Tadeusz (21), Końuflz- 
ńik Bogusław (42), E uptlpndd. Stanisław 
(33), .Kłuszyóska Dorota (34), Ku-ryłówicz 
Adam (40),- Kowalski Jan (35), Kwiatkow­
ski Stanisław (33, bez®.), Kwiatkowski Eu­
geniusz (L; p.), KużańSka (Maria (30), Ka­
czorowski Michał (L. p.), Kowalcayk Sta­
nisław (48), Kos Piotr (84J, Kotommejski 
Henryk (bezpart.), Karaczewski Artur (6), 
Karbowiak ł t o  Krygier Alfred (Ł. p.), 
Lange - Oskar (L. [p.), Leezczycki Stanisław 
(81), Motyka Lucjan (47), Mirek Jan (80), 
Mączyński Wiktor (5), Nowicki Marian (7), 
Naatke-Namirski Paweł (43), Nowicka Mał­
gorzata (40),- Osóbka-Moraweki Edward

"(23), Obrączka Ryszard- (L. p .) , : Orłowski 
Stanisław (38)^ Przetacian^k Engeińusz (80), 
Piaskowski Stanisław (39), Pietrusiński Jó­
zef (38), Pawelczyk Roman (44), Płagiero- 
wa Eugenia (Ł/ p.,); Pol Maria (41); . Fil- 

j-sihowa Rozalia (51), Pulkowśki Wacław (5), 
.Pokora Wo-jclecli (81), Praga Rafał (34), 
Rapacki Adam (L. p.), Rusinek Kazimierz 
f(Ł. p.), Rutkowski Stefan (26), Rogala Wi- 

ttold (36), Roczek Włodzimierz (L. p.), Baj- 
koweki Władysław (52), RaAbe Henryk (L. 
p.), Rak Jan (28), RapaczyńAi KaziśniMZ
(41) ,: Stawiński . Wineen-ty - (9), Świątkowski 
Henryk (16), Sawalbe Stanisław (1),-Siemek 
JÓzóf (36), Stachoń Ro-man (40), Sieradzki

Aleksy (47), Szczynek Jan (43), Sokół Bo­
lesław (35),, Szymanowski Zygmunt (Ł. p.), 
Strusińs-ka Krystyna (L. p.), Schuldenfrei 
Michał (Bund); Świętochowska Kazimiera 
(82), Sredrowlcz Władysław (L. p.), Trą- 
balski Franciszek (43), Wachowicz Henryk 
( 6), Wołek Józef (88), Wojewoda Wojciech 
(25), Wierutż-KoWaleki Janusz (29), Wło­
dek Bronisław (32), Wojciechowski Stani­
sław (43), Zakrzewski Henryk (24), Za­
jączkowski Zdzisław (37), Żukowski Wacław 
(27), Turek Tadeusz (45), Zerkowski - Jan 
(L. p.), Żarek Stanisław (49), Turakl Sta­
nisław (L. p.).

my bardzo dobrze, że w pierwszym okre­
sie najważniejszą kwestią było . urucho­
mienie i zorganizowanie przemysłu, sądzi­
my jednak, że czas już, ażeby zwrócić pil­
niejszy uwagę na sprawy rolnictwa i po­
głębić reformę rolną.

Na temat stosunku PSL-„Nowe Wyzwo­
lenie" do poszczególnych stronnictw min. 
Rek oświadczył co następuje:
' „Z partiami Bloku chcemy żyć w zgodzie. 
Udawało się to dotychczas,'sądzimy, że bę­
dzie udawafo się i nadal. Chcemy, ażeby 
jak najlepiej układały się nasze stosunki 
Zarówno z jednym, jak i z drugim stron­
nictwem robotniczym. Od Stronnictwa Lu­
dowego dzielą-,: nas różnice- wyłącznie tak­
tyczne.-Pragnęliśmy, ażeby; Były one stop- 

; mowo usuwane i wierzymy, że tak się sta­
nie. Nasze stosunki z SL — to stosunki 
dobrosąsiedzkie,

W sprawie PSL; „Sądzę — oświadcza 
Uiin. Rek, .*»- że istota zagadnienia nie leży 
w tyni,.czy .Mikołajczyk odejdzie, czy. nie, 
Czy taktyka PSL zostanie; zmieniona, czy też 
nie. Zagadnienie leży,w  zmianie zupełnej 
polityki PSL. Sądzę, że takie Istotne, zmia­
ny mogłyby- zajść, je^ąli grupa opozycyjna 
w • -PSL ‘ ' doprowadziłaby,;swoją akcję, do 
końca,-a jest ona w połowie drogi.

Same słowa nie: wystarczą. '
„W pewnych środowiskach" mówi da- 

iej min. Rek — zapytują, jakie byłoby na? 
sze stanowisko na wypadek rozłamu w 
PSL, gdyby PSL „od-mikołajezykowiło się". 

1 Otóż nawet 1 w takim wypadku nie. ma

mowy o naszym wstąpieniu do PSL, raczej 
można byłoby przypuszczać, • że oiii przy- 
szliby do nas. Sądzę — kończy min. Rek 
— że potrzebna jest duża robota na terenie 
wiciowym, który bylta zwłaszcza jeżeli , cho­
dzi o góry, terenem wpływów Mikołajczy­
ka. -Biorę udział w komitecie demokraty­
zacji „Wici". Sądzę, że akcja ta przyniesie 
właściwe skutki,..

Odbudowa mostu
kolejowego n a  Sanie

WARSZAWA. W dniu 2 lutego rb. od­
było się uroczyste przekazanie Minister­
stw u Komunikacji nowoo-dbudowanego 
mostu na Sanie.

Most ten łączy linie kolejowe pomię­
dzy Rozwadowem a Luhlineifv J^tał'A |i» ' 
wykonany przez-JŁrmęi fiańste^Wją „Mój 
Stóstal" przy współudziale SPB. Kierow­
nictwo budowy spoczywało w rękach 
zdolnego i znanego inżyniera Morskiego. 
Budowa mostu t-rwaia 6 miesięcy. Kon- 
sfrukcji żelaznej dostarczyła Wytwórnia 
Wągonów i Mostów w Chorzowie. Most 
należy do pietwszej kategorii lńostów ko­
lejowych, długość jego wynosi 300 me­
trów w 3 przęsłach po 98 metrów długości 
każde. W&ga kónśtrnltcji żelaznej wy*. 
nosi L486 tón. -Do przewiezienia tej kom 
strtikcji- użyto 50 wagonów kolejowych.

Oddanie tęgo mostu do użjHku kolei 
kładzie kres obawom M inisterstwa Ko­
munikacji, wstrzymania komunikacji ,po­
między Lublinem a Rozwadowem, ćo 

mogło nastąpić w momencie ta jan ia  lo­
dów na Sanie.

Uczelnia działaczy społecznych 
dyplomatów i dziennikarzy

WARSZAWA. W związku z inauguracją 
roku akademickiego na Akademii Nauk Po-. 
litycznych w Warszawie, przedstawiciel 
SAP uzyskał wywiad u Prorektora uczelni 
tow. prof. dr, Henryka Jabłońskiego.
„ Uroczyste pffearcijŁ;z udZisyiejn..,Pren^ęfą 
Rządu i zapowiedzianą obecnością szere­
gu Żzronlftrty Rządu 'Wśkazuje, jak się, wy­
daje, pa specjalne znaczenie nowootwartej 
uczelni.

— Istotnie —  mówi tow. pro!. Jabłoński 
— uczelnia ta ma wprawdzie trzydziesto­
letnią tradycję, jednak przeszła obecnie 
gruntowną reorganizację, została upań­
stwowiona i nadano jej praWa akademic­
kie, ćo zresztą było już zapowiedziane w 
1938 roku, lecz ,nie zostało zrealizowane.

— Jakie zadania stawia sobie nowo- 
zorganizowana Akademia?

— W pierwszym rzędzie uczelnia kształ­
ci przyszłych pracowników państwowych 
w różnych dziedzinach oraz pracowników 
.społecznych. Szkoła posiada wydziały: 
dyplomatyczno-konsularny, nauk społecz­

nych, administfagyjny i dziennikarski. Na- 
zwy wydziałów jw  zasadzie tłumaczą-już 
■fen zalafiją; W.

1 tak: przy®£łych pfacowników MSZ i 
Mjń. Hąndlu Zagranibżnegtf kształci wy1- 
dziaf dypłomatyczno-ko,nsułarny. Wydział

i  ro-znica Socjalistycznej Agencji Prasowej
I WARSZAWA- W  niedzielę dn.
: 2 bm. odbyła się w lokalu CKW PPS 
- uroczystość z okazji pierwszej ro* 
cznicy istnienia Socjalistycznej1 A- 
'0epcji Prasowej.
-6 W uroczystości wzięli udżi^ł. 

! członkowie CłCVV i Rady Naczelnej 
PPS z tow. Premierem Osóbką - Mo­
rawskim, Wiceprezydentem Szwal- 
be, i min. .Cyrankiewiczćm na czele, 
oraz przedstawiciele ministerstw, 
prasy zagranicznej, krajowej î  spół­
dzielni wydawniczej „Wiedza 

Redaktor naczelny i twórca SAP

— tow. -Rafał Praga, w przemówię* 
niu powitalnym zobrazował osiąg­
nięcia rocznej działalności agencji 
podnosząc wysiłki najwyższych 
czynników partyjnych, spółdzielni 
„Wiedza" i całego zespołu pracow­
niczego, czynione od początku dla 
usprawnienia pracy tej placówki in­
formacyjno - prasowej.
' Uroczystość przerodziła się w mi­

ły wieczór towarzyski, który uprzy­
jemniał muzyką i piosenką znany 
kompozytor i piosenkarz Witold 
Elektorowicz.

administracyjny kształć! głównie pracow­
ników dla różnych działów wewnętrznej 
admfhistracji państwowej- Nazwa wydziału 
dziennikarski tłumaczy również jego za?, 
dania. Dodać tu jednak trzeba, że; na vły~ 
dziale tym przygotowuje się pracowników 
nie tylko dla prasy, ale również' dla innych 
działów infórfeacji — np. radia. . ‘

Najmniej może wyjaśnia „nazwa wydzia­
łu nauk społecznych. Dodam więc, że stu­
dia tutaj po dwóch latach ogólnych pro­
wadzone są w grupach specjalnych, które 
kształcić będą pracowników dla spółdziel­
czości, ruchu zawodowego, ubezpieczeń 
społecznych i opieki społecznej oraz dzia­
łaczy społęczno-oświatowycb.

Z tego pobieżnego wyliczenia widać, że 
zamierzenia uczelni są bardzo ambitne i 
winna ońa odegrać wielką rolę w  przy­
gotowaniu młodego pokolenia inteligencji 
do pracy publicznej.

— Jakie były powody upaństwowienia 
szkoły i jak upaństwowienie zostało przy­
jęte przez rzesze akademickie?

— Władze państwowe poszły tutaj po 
linii najbardziej zrozumiałej dla szerokiego 
ogółu — po tej samej zresztą, po jakiej 
poszły niedawno władze Republiki Fran­
cuskiej:

Uczelnia, której głównym celem jest 
kształcenie przyszłych pracowników pań­
stwowych i to w działach tak bardzo so­
cjalnych i ważnych, jak np. służba dyplo­
matyczna, musi pozostawać w rękach 
państwa. Tylko bowiem władze państwowe 
mogą nadąć jej odpowiedni kierunek i tyl­
ko one wiedzą, jakich urzędników potrze­
bują. W rękach władz państwowych musi 
też pozostawać decyzja co do przyjmo­
wania kandydatów do takiej uczelni.
' Muszę z naciskiem podkreślić, że sprawa 

ta była' dó tego stopnia rozumiana przez 
młodzież akademicką, że studenci ANP 
i ięh Bratnia Pomoc byli tym czynnikiem, 
który najgoręcej zabiegał u władz pań­
stwowych o upaństwowienie uczelni, ko­
rzystam też z okazji, żeby powiedzieć, że 
energią młodych ' działaczy - akademickich 
z'A N P wzbudza we mnie pełne uznanie 
i daje świadectwo, że w Akademii zgrupo­
wał. się dobry materiał ludzki, z którego

powfehi wyjść dzielni, pracownicy społecz­
ni i państwowi. Dodam: jeszcze, że upań­
stwowienie uczelni uczyniło naukeJ w niej 
bezpłatną, czyli innymi słowy, udostępniło 
ńczelnię szerokim rzeszom młodzieży nie­
zamożnej.

— Towarzysz Rektor mówił dotychczas 
o dobrych stronach Akademii. Czy są jed­
nak także strony ujemne?

— Nie jeśt ich wiele, ale te którą fetnie-, 
ją bardzo przeszkadzają w  normalnej pra­
cy. Na pierwszym miejscu wymienić' mu­
szę problem[ lokalowy. W  tej chwili jedy­
nie Wydział dziennikarski ma jakie takie 
warunki pracy. Pozostałe wydziały mają 
łącznie do swej dyspozycji dwie duże sale, 
gdzie odbywają się wykłady. Nłe ma jed­
nak lokali seminaryjnych, co nie pozwala 
na właściwe prowadzenie ćwiczeń, lokali 
na * bibliotekę główbą 1 wydziałowe, nie 
mówiąc już o tym, że i na wykładach sy­
tuacja jest bardzo ciężkai, bo w każdej sali 
tłoczy się po kilkuset studentów.

Jeżeli pod tym względem Akademia nie 
uzyska szybko pomocy bądź ze strony 
władz miejskich, bądź państwowych — nie 
będzie mogłaby pełni zrealizować swojego 
programu.

Jak dó tej pory wysiłki władz akade­
mickich z rektorem Szturm de Sztremem 
na czele nie doprowadziły jeszcze do po­
myślnych rezultatów.

cząee państwa starały się  zdobyć jak największą 
ilość  tego metalu. Potrzebowały go dla przemysłu  
zbrojeniowego, a przede wszystkim do wyrobu  
maszyn narzędziowych w  dziedzinie mechaniki 
fffecjjzyjnej.

Jedno z najbogatszych złóż wolframowych 
W Europie rozciągało się po obu stronach gra- 
nicy portugalsko-hiszpańskiej.

Hiszpański wolfram m udał siłę rzeczy słu­
żyć Niem com . Oni go odkryli, podnieśli m yśl 
produkcji i  inwestowali w  niej kapitały. Z  n i­
m i łęczyły faszystowskiego gen. Franco naj- 
serdeczniejsze więzy.

Portugalia natomiast nie miała n ic  przeciw: 
ko temu, by zaopatrywać w wolfram Anglików. 
Sytńacja powinna by się ułożyć w  ten spo­
sób, że każde z tych państw zaopatrywałoby W-' 
cenny surowiec innę ze stron t^ojujęoycb, 
iwobec czego oba robiłyby jednakowo dobre 
interesy. Tak jednak nie było. 77 Hiszpanii 
eksploatacja wolframu tak jak i  innych m ine­
rałów mogła być tylko dokonywana na zasa­
dzie koncesji udzielanej przez państwo, które 
kontrolowało cafe produkcję- A produkcja ta 
miała iśó dla N iem ców, którzy płacili za nie  
mało a rączej nic. V  Portugalii natomiast eks­
ploatacja złpż naturalnych była tylko kwestją 
stosunków prawnych pom iędzy odkrywcę, a 
.właścicielem danego granty, który m ógł dyk­
tować dowolne* ceny. iDla A nglii pieniądz n ie  
odgrywał większej roli,:' i dlatego też wkrótce 
doszło do tego, że wolfram był w Portugalii 
10-krotnie droższy aniżeli w Hiszpanii. " ’

Tó właśnie stało się przyczynę; dła której 
mieszkający na pograniczu Hiszpanie rzucili 
się  na przem yt- hiszpańskiego wolframu- do  
Portugalii. Za kawałek przemyconego, wolfra­
mu wielkości pięści mógł! próżnować pól roku, 

lnie dziw więc, że jak grzyby po deszszu wy­
rosły na terytorium hiszpańskim mniejsze, 
większe przeważnie prymitywne — . kopalnie,, 
które ryły grzbiety górskie w , poszukiwaniu  
cennego tńetślu; W łaścicieli icn ) n ie odstra­
szały przed przemytem żadne rfepfesje. > r? ‘

Pr ze m y t  n a  w ie l k a  ska ł®' 1
Na potrzeby Anglików pracowali hie tylko 

przemytnicy rekrutujący się spośród robotni­
ków. kopalni, ale szła do nich-większa część 
produkcji poważnych nawet kopalni. Wzdłuż, 
granicy, ęiimo represji i drakońskich kar kwitł 
przemyt na tak wielką skalę, że omijając nie­
raz Portugalię, eksportowano już nawet bez- 
'pośrednio do Anglii. Wzdłuż całej granicy 
urzędowała sieć agentów. W ciemne burzliwe 
noce dó brzegów Galicji przybijały łodzie ry­
backie; które zabierały przemyt i przekazywa­
ły go n a . pełnym morzu frachtowcom, angiel­
skim,

SKOŃCZYŁO SIE
Złote interesy skończyły się z końcein 1943 

'róku. K iedy okazało się , że szala zwycięstwa 
przychyliła się w stronę aliantów, rząd portu­
galski zadecydował, że może oficjalnie dostar­
czać Anglikom wolfram, sprzedawany' im  do­
tychczas prywatnie i  ńiby bez wiedzy rządu. 
Zaprowadzono więc ścisłą kontrolę produkcji 
tego surowca. Państwo zabierało po ustalonych 
i  niskich cenach całą produkcję, którą z kolei 
sprzedawało za słone cęny Anglikom.

Dla przemytników hiszpańskich był to cios. 
W - Portugalii płacono teraz za wolfram nie  
więcej jak w ich  ojczyźnie,. K opalnie zamarły. 
N ikt n ie chciał rphić dla Niem ców —  wróciła 
dawna nędza- .

DZISIAJ
Ostatnie wypadki polityczne spowodowały, 

że na pograniczu Iberyjskim znowu zaczyna 
odżywać dawna gorączka. Znowu zaczynają 
dudnić kompresory, zgrzytać płuczki i  obracać 
się koła wagoników, Tfielk i kapitał potrzebuje 
wolframu dla swych fabryk. Tylko że teraz 
nikt wolframu n ie  m usi przemycać i  dlatego 
też ceny są niższe, a zainteresowanie znacznie 
mniejsze. D la robotnika hiszpańskiego skończył 
się okres zarobków i wróciła nędza. Terrory­
zowany przez swego fuehrCra po staremu musi 
wyciskać ze siebie pot na potrzeby obcego ka­
pitału i  znowu wyżłobioną koleinam i ścieżką 
graniczną cięghą samochody wyładowane 
Sproszkowanym wolframem. Orzący przy dro­
dze wieśniak patrzy już jednak na to zupełnie  
obojętnie. Czasem westchnie do dawnych 
szmuglerskich zarobków i  co najwyżej otrze 
rękaw em 'z czoła kurz wzbity kołam i samo­
chodu. ' A .F .

„W ofikowe" dolary
WARSZAWA. Jak informuje Amba­

sada A inerykańska w W arszawie Siły 
Zbrojne Stanów Zjednoczonych A. P. 
ustanowiły środek płatniczy pod nazwę 
„Wojskowy Bon Płatniczy" (the M ilitary 
Paym ent Certificato), jako jedyny śro­
dek płatniczy do użytku w am erykań­
skich obiektach wojskowych we wszyst­
kich tych krajach, gdzie znajdują  eię 
wojska, am erykańskie.

Bony te sa przyjmowane przez am ery 
kańskie władze wojskowe tylko od włas 
nego personelu ł  od offAnicżOhej Mśjzhf 
personelu cywilnego W obrębie' wojsko?, 
wych obiektów w strefach okupacji ame­
rykańskiej: Od nieuprawnionych posła: 
daczy (jak banki, różne instytucje .1 oso 
by prywatne) wojskowe bony platniez. 
nie są  przyjmowane do zamiany na 
dolary.

Reduta u dziennikarzy
Wielkie zainteresowanie wzbudza 

reduta urządzana przez dziennikarzy 
wrocławskich w cjniu 8 lutego w 
dużym studio Polskiego Radia na 
Krzykach.

Moc niespodzianek przygotowali w 
znakomitym programie artyści Ope­
ry  Dolnośląskiej i Teatru Miejskie­
go. Program ten będzie w ciągu 
dwóch godzin transmitowany na 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra 
dia.

Do tańca przygrywać będzie - do ­
skonała orkiestra jazzowa DOW 4

Strój według uznania własnego, 
znajomych. Tani bufet, obficie ze 
opatrzony prowadzi Społeczno-Oby 
watelska Liga Kobiet.

Dojazd tramwajem Nr 7. przez ca­
łą noc.

Dochód z  reduty przeznaazony jef 
na fundusz wdów i sierot gp pole 
łvch dziennikarzach polskich or 
na Towarzystwo Przyjaciół Młodz 
ży Szkół Wyższych W Wrocłkwiu.



TYGODNIOWY

D O D  A TEK KOBIETA
uNAfrRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO-*

Wielka przyjaciółka dzieci
Wspomnienie o Halinie Górskiej

W  Polsce przedwojennej działała 
na odcinku opieki nad dzieckiem 
znana literatka Halina Górska, or­
ganizatorka akcji Radio-Dzieciom, 
którą stworzyła w trosce o zdrowie 
opuszczonego i chorego dziecka.

Trzeba się wżyć w  nastrój bezro­
bocia, wzmagającego się w Polsce 
lat trzydziestych, aby w całej pełni 
zrozumieć tę dziwną postać i niemal 
z romantycznej legendy wyrosłą 
akcję. Radio lwowskie prowadziło 
specjalną akcję na rzecz chorych, 
pozostającą pod' egidą sfer klery- 
kalnych. Znienacka wyrosła obok 
druga akcja, rozpoczęta przez lite­
ratkę, a więc po literacku. Zaczęło 
się od lis tów  tzw. „Błękitnych" 
grona młodocianych' koresponden­
tów Haliny Górskiej. W swych ty­
godniowych audycjach Górska użyt­
kowała materiał; zbierany wśród bie- 
doty lwowskich przedmieść, W robo­
tniczych suterynach i notach bezro­
botnych. Lwowska prasa przepełnio­
na była wstrząsającymi wiadomo­
ściami o nędzy bezrobotnych, o no­
rach, wykopanych na Hycla Górze, 
w których żywot gorszy od zwierząt 
prowadzili żywi- ludzie.

Z nieznanych- w eterze „Błękit­
nych" zaczęli się stopniowo, pod 
wpływem serdecznych słów Haliny 
Górskiej, dekonspirować anonimowi 
„Błękitni". Zasaęli z eteru wchodzić 
do-życia. Akcja Radio-Dzieciom sta­
wała się silnym ̂ ruchem, dokoła któ­
rego narastały coraz silniejsze sze­
regi młodzieży, t> chcącej przyjść z 
pomocą cierpiącym rówieśnikom. 
Halina Górska umiała poruszyć naj­
silniejsze tony, .umiała rozbudzić w 
dobrze sytuowanej młodzieży naj­
lepsze instynkty ludzkie i w tym.sa­
mym czasie, gdy w Niemczech za-: 
częła nabrzmiewać fala zawziętej

Oczekiwanie...
W łaściw ie to  nie w ie na co, czy na 

to g o - W szystko  jest już po za , nią, tak 
daleko, że  ani ząwołać, ani dobiegnąć 
do tamtych dni nie jest w  stanie.

Z tamtych ISI ha 'pewno fuż n ikt na 
idą nie zawoła. Bo i po co? A  przed 
nią... Czy to można przew idzieć co je- 

, szcze ją czeka? Złudzeń już n ie ma. Nie  
boi się ani trudów, ani męki. Zdaje się 
/«/*. że droga jest ju ż  prosta i zejść  
z niej nie wolno. To droga pracy, w ie­
lu  obowiązków  J ę t y c h  innych doznań, 

 ̂dobrych i złych, k tórych jeszcze nie b y ­
ło foj je j śych tp N a  pozór w szystko  w y ­
daje się je j ta k ie  proste, lecz lęk  ją 
przejmuje, O b y  ty lko  nie było już żad­
nych bolesnych powikłańl 

; • -Czasem tylk&:.-~ sama nie wie, skąd  
'■ to przychodzi -r  jiocą  śnią j j Ł je j  daw­
ne  dni, te najlepsze i n igdy nie za­
pomniane. I znowu .czyjaś twarz nachy- 

• la s/e nad nią, zupełnie wyraźnie widzi 
jego oczy i jegą uśmiechnięte usta. 
Zdaje się jej, że^coś mówi do niej, za- 
pew ne w iele  ..({oprych i m iłych słów, 
ale szary dzień sUacza je w  niepamięć. 

^Przychodzi i odchodzi sn e m - ale m yśl 
. o nim zostaje na długie, samótne go- 
] dżiny.
I Tą zapewne m nie są temu winne, ta- 
1 kie^ same. jak przed la ty— C zy on je  
f jeszcze  pamięta? Tak samo m iękko  pa­
da śnieg, jak w tedy, r k ie d y  zasypyw ał 
jego ostatnie śłady. Lecz gorący ślad 

,w  je j sercu pozostał i naw et te lata i 
|ołow iane dni n ie mogą go zasypać. Cza- 
Isem  te trzy gwiazdy, k tóre lśnią w  zna- 
k u  „Oriona" przypom inają je j jego i ich 

tmiłość.
\. O toczenie— zdarzenia— i przeżycia  
'rozdzieliły ich. . ;
r  Lecz k ied y  nadchodzi taki właśnie  
dzień jak dziś, ’ kTedy za oknem  znow u  
pada śnieg i w  pokoju  cicho i ja sn o -  
wracają do n iej wspomnienia i nie, ma 
sil, a by  zrzucić z  serca ten trujący czar. 

Czeka... i nadsłuchuje— m oże dziś, 
Właśnie w  tej chwili... coś się  stanie... 
m oże nadejdzie "jakaś wiadomość... m o­
że  list od niego... może jakieś w ielk ie  
• I . podśw iadom iłTbczekiw ane zdarzenie  
zawróci ją  z  te j drogi?

; - W  sąsiednim  pokoju  zbudziła się je j  
\córka i zawołała ją  do siebie najmil­
s z y m  wezwhnieULm mamo!
B,Ćz.ar prysnął,.,,już na nic nie czeka... 
N ajdroższy glos dziecka rozwiał marze­
nia, przypom inając o dniu powszednim .

nienawiści rasowej - f  Halina Górska 
głosiła ewangelię miłości bliźniego 
bez Względu na jego 'pochodzenie. 
Jeżeli człowiek cierpi jest bratem, 
któremu trzeba pomóc.

Nie było to w smak tym wszyst­
kim, którzy nie pbtrafią i nie potra­
fili pomagać bliźniemu bezinteresow­
nie. W tym wypadku interesem, któ­
ry inne ąkcje charytatywne robiły 
na swej dobroczynności były wpły­
wy polityczne i „łapanka dusz". Ha­
lina Górska była daleką od wszel­
kiej polityki. A siła jej argumentu 
była tak wielka, że musiała wresz­
cie obalić wszelkie przesądy. Akcja 
Radio-Dzieciom wyrosła z niczego. 
Zdawać by się mogło, że była ona 
zwyczajną efemerydą. Bez fundu­
szów materialnych, bez żadnych 
środków, bez siedziby i bez jakiego­
kolwiek poparcia akcja ta umiała so­
bie w krótkim czasie zjednać wszyst 
ko, a nawet protektorów.

Notoryczna była nędza proletaria­
tu żydowskiego. Rodziny żydowskie, 
obarczone lićznym potomstwem ży­
ły w warunkach, urągających wszel­
kim pojęciom ludzkim. Tam również 
zwróciła swą pracę Halina Górska i 
umiała do pracy tej wprząc element

mieszczański spośród żydowskiego 
społeczeństwa, któremu imponowało 
zajęcie się Polki sprawą żydowską.

Ąkćja Radio-Dzieciom zatacza co­
raz szersze kręgi. Nie do wiary, co 
może zdziałać jedna słaba kobieta w 
walce o poprawę losu tysięcy nę­
dzarzy. Z akcji w eterze powstaje 
komitet, który musi przenieść się do 
własnego lokalu. Lokal ten przy ul. 
Piekarskiej staje się przytułkiem dla 

moralista powiedział by — mę- 
tów społecznych. Tymcżasem Halina 
Górska nikogo nie uważa za element 
społecznie negatywny. Umie każde­
go uaktywnić, przywrócić mu zdol­
ność do wejścia, w społeczeństwo, z 
którego wypadł wbrew swej woli. 
Młodzi chłopcy, zdawać by się mo­
gło, materiał na bandytów, zostają 
kolporterami gazet, zarabiają i utrzy 
mują ze swych zarobków rodziny.

Akcja sięga głębiej. Dobiera się 
do trudnych problemów społecznych1 
i wychowawczych. Wzorując się na 
doświadczeniach sowieckich Górska 
postanawia zająć się bliżej proble­
mem dziecka trudnego do prowadze­
nia., W swym czasie głośny film 
„Bezprizomi" obiegł ekrany polskie 
i wywołał wiele dyskusji. Odważnie

Do dzieci trzeba
z sercem

W ubiegłym tygodniu wyświetla­
no film francuski pt. „Klatka słowi­
cza". Nie chodzi mi o technikę, ańi 
o grę. Chodzi mi o treść, a właści­
wie o myśl przewodnią, która jest 
jasna i dla wsżystkich zrpzumiala.

W domu poprawczym dla chłop­
ców stosowano bardzo ostre formy 
wychowania,, które dawały od za­
mierzonego odwrotny rezultat.

Im ostrzejsze stosowano kary, 
tym psoty, dzikość wychowanków i 
ich nienawiść :dó wychowawców by­
ły większe. Zdawało się, że te małe 
istoty nie mają serc i że już nic nie 
jest w stanie wykrzesać z nieb do-

Gdy rozgniewa się 
angielska gospodyni...
Pani. Wood z  miejscowości Warrington 

w Anglii odesłała ministrowi wyżywienia, 
Johnowi, ptracheyowi swą tygodniowa rac­
ic bekonu, wynoszącą dwie uncje oraz 
przydział szmalcu, wynoszący jedną uncję. 
Do tego dołącyła list, następującej treści: 
— .(Może pan .sobie to zabrać i wyekspor­
tować. Czy nie sądzi pan, że to jest'obelgą 
przydzielać nąm takie racie żywnościowe"?

Minister Strachey odpowiedział pani 
Wood bardzo uprzejmie, wyrażając żal, iż 
był zmuszony zmniejszyć racje bekonu i 
odesłał jej.porcje listem poleconym. (Może 
tę rację zachowa na paczkę dla Wygłodzo­
nych hfiemiec?! Przjrp. redakcji).

Posiedzenie Rady Kobiecej 
przy Wydzmle Kobiecym 

KCZZ
Dnia 28 stycznia 1947 r: odbyła się kon­

ferencja Rady: Bobfsoej p rz y  Wydziale 
Kobiecym KPZZ z udziałem wicemini­
s tra  Pracy i Opieki Społecznej. ob. PrsŁ- 
gierowej,- Generalnego .Sekretarza g .S p j 
Ligi Kobiet ob. Kowalskiej i Głównego 
Inspektora Pracy, ob, Rutkowskiej i in­
nych.

Głównym tematem “konferencji byfo 
Omówienie projektów .planu prący w 
dziedzinie ochrony pracy kobiet, ochrony 
macierzyństwa’ i kształcenia ■ zawodowe­
go kobijet. ' Przedłożone prbgg- poszczegól­
nych* referentów p m ^ f ty  wy wołały oży- 
wioną dyskusję. Szczególnie gorącą była 
dyskusja na tenaaśt óćhiróńy praicy kobiet. 
W yłoniły się przy tym dwa wyraźne sta­
nowiska — daleko idącej, ogarniającej 
wszystkie kobiety ochrony pracy i dru­
gie stanowisko — wychodzące z założe­
nia, że różnice fizjologiczne między męż­
czyzną a  kobietą n ie . stoją na przeszko­
dzie ku tómn, aby'kobieta mogła dtorów- 
.nad mężczyźnie pod względem rodząją 
(za bardzo m ałym i: wyjątkami) jakości 
tempa pracy. Dlatego też mogą być ko­
biety traktowane na równj z mężczyzna­
mi w zawodach dla nich odpowiednich, 
s ą to m 'a s trn a le ż y  otoczyć szczególną 
Opieką kobietę ciężarna i matkę małych 
dzieci.

broci i łagodności. Kary stosowano 
coraz sroższe, a chłopcy stawali się 
coraz gorsi.

Aż przyszedł wychowawca, który 
wbrew utartemu zwyczajowi . pod­
szedł do nich z seircepi, nie krzyczał 
i nie karał. System jego wychowa­
nia stosowany dłużej zbudził w ma­
łych okrutnikach serce i wiele in­
nych. dobrych instynktów, które 
ukryli głęboko.

Stara to historia, że serce zdoby­
wa się sercem i że uczucie rodzi 
uczucie. W wychowaniu decyduje 
przede wszystkim uczucie, dobroć f 
twyrozumiałość. Oschłość, brak serca 
i wyrozumiałości nie są metodami 
wychowawczymi, a stosowane wy­
wołują. najgorsze ręzultąty. .

Każde dziecko chce być kochane 
i chce kochać!

bez cienia . snobizmu przystępuje 
Górska do realizacji Walki z tym za­
gadnieniem w Polsce. Polska nie 
przeszła rewolucji, lecz bezrobocie 
jest też pewnego rodzaju bolósną re­
wolucją ekonomiczną, wyrosłą na 
tle wyzysku klasy pracującej i nie­
chęci bogacących się fabrykantów 
dó ustąpienia od swych zarobków na 
rzecz nędzy robotniczej. Jednym z 
wyników tej rewolucji jest narasta­
nie zagadnienia dziecka bez dozoru, 
a przeradzającego jsię w konsek­
wencji w dziecko trudne do prowa­
dzenia. Powstają liczne dzielnicowe 
kluby chłopców i dziewcząt, walka z 
deprawacją wśród młodzieży daje 
coraz wspanialsze wyniki.

Równolegle do tej akcji Górska 
nie ząpomińa o swym powołanh* li­
teratki, człowieka pióra. Współpra­
cuje w wydawanym przez Karola 
Kuryluka tygodniku literackim „Sy­
gnały" i jest jedną z najaktywniej- 
szvch organizatorek sławnego Zidz- 
du Kultury we Lwowie w roku 1936.
. Ta jej działalność będzie ją  ,lelku 
lat później drogo kosztowała, bo 
zapłaci za nią życiem-

W roku 1939, gdy władza sowiec­
ka obejmuje rządy we Lwowie Ha­
lina Górska staje wraz z całym świa­
domym polskim społeczeństwem do 
pracy nad odwróceniem groźby fa­
szystowskiej i współpracuje w tym 
duchu z władzami sowieckimi.

Wybuch wojny niemiecko-radziec- 
kiej kończy piękny żywot tej wznio­
słej postaci. Niemcy według przygo­
towanych list konskrypcyjnych are­
sztują wszystkich działaczy kultury, 
profesorów, uczonych i wszystkich 
tych, którzy swą postawą zadoku-; 
montowali kiedykolwiek, że nie zdra 
dzą sprawy’ polskiej i sprawy postę­
pu ludzkości. Wśród aresztowanych 
znajduje się również Halina Górska.

Aresztowanie następuje we wrze­
śniu 1941 roku. Przesiedziała w wię­
zieniu do czerwca następnego roku. 
Nigdy nie dowiedziała się, że mąż 
wyprzedził ją w śmierci, umierając 
nagle na atak Sercowy. Ostatnią dro­
gą tej niezwykłej kobiety, która na­
wet w więzieniu zachowywała się 
pogodnie i niezłomnie, była podróż 
autem na. „piaski". Odbyła ją ta mło­
da, bo około. 35 lat licząca kobieta, 
jako biała „staruszka".

Angielki chcą 
koniecznie mężów

Córy Albiohu przeżywają ducho­
wy i moralny kryzys z powodu nie­
wierności swych mężczyzn. Wojna 
zdemoralizowała Anglików. Skoro 
tylko przepłynęli kanał i przybyli do. 
starej Europy zapomnieli o swych 
obowiązkach, o żonach, o... honoris* 
i dosłownie wpadli w ramiona Nie­
mek. Kilka tysięcy żołnierzy zginę­
ło w tej wyprawie, a reszta... „fra- 
iernizuje się" z „podbitymi" kobieta* 
mi. Ale tó jeszcze nie koniec nie­
szczęść angielskich kobiet. Zniko­
ma ilość pozostała w Anglii (a w 
dodatku przebrana) odmówiła posłu­
szeństwa swym żonom. i... rozwodzi 
się. W  walce z wzrastającą liczbą 
rozwodów ma być powołana do ty- 
cia organizacja poradni małżeńskiej 
w każdym mieście. Nie wiadomo czy 
to pomoże I?

Wymyślano już różne sposoby, 
aby Angielki nite „marnowały Się" 
w panieńskim stanie! Nawet jeden z 
posłów de parlamentu podał projekt 
aby „zatrudnić wszystkich jeńców 
niemieckich, lepiej prezentujących 
się w charakterze... mężów", ale in­
ny opiekun samotnych kobiet dr 
Wilson odrzucił tę myśl, oświadcza­
jąc, żę... Niemcy powinni wrócić do 
Niemiec, gdzie nadwyżka kobiet jest 
również duża, jak na wyspach bry­
tyjskich (tylko dlatego?). Dr Wilsoh 
postanowił zorganizować Ligę Nie­
zamężnych Matek. Instytucja ta ma 
być oparta na solidnych podstawach 
umowy zawartej wobec adwokata. 
Skutkiem tego żonaci mężczyźni bę­
dą mieli prawne obowiązki wobec 
dwóch kobiet. Inaczej mówiąc, je­
żeli sytuacja materialna pozwala na 
to... można mieć kilka żon.

Tak sobie życzy 200.000 starych 
panien! A-co na to* angielskie? źóny? 
Do tej pory jeszcze się nie wypowie­
działy!

A Polki?
Dla nas ich zmartwienia są cońaj* 

mniej śmieszne! Właściwie o co im 
chodzi? W  czym tkwi ich największe 
zmartwienie? U nas. bez porównania 
więcej zginęło mężczyzn, a ilu jest 
jeszcze Zą granicami? Ile żon czeka 
nadaremnie na powrót, utrzymując 
rodzinę! A ilu naszych mężczyzn 
ożeniło się w Anglii? — Ile u nas jest 
samotnych kobiet? I nikt nie krzy­
czy! Czy naprawdę nie można żyć 
bez męża? I czy naprawdę posiadanie 
jego • -  to  takie wielkie szczęście? :

Dziewczyna z bloku nr 24
W 29 numerze „Ekspresu. Wieczornę- 

; §fe“ w „rozmowach z'przyjacielem " jest 
list więźniarki z OŚvyięćimia, która przez 
pewien czas byfa na terenie obozu w blo. 

tktt n r 24. Blok ten był domem publicz­
nym.

Między wieloma słowaimi pocieszenia, 
Jakie przesyłał jej przyjaciel są i takie 
zdania: i,musi pani nabrać tego wewnę­
trznego przeświadczenia, że nie jest pa- 

winna owej plamie, ciążącej- na> pani 
przeszłości. Tu całą winę ponoszą wyłącz, 
nie bestie niemieckie... Bo ta pani sła­
bość- i brak bohaterstwa zaszkodziły tyl­
ko.pani samej, nikomu innemu. Załama- 
jra'Si:ę.pani'Pod wpływem wyrafinowa­
nych Okrucieństw. To wszystko".

-Nie przyjacielu, to ąie jest wszystko, tu 
same bestie niemieckie nie są winne. 
Sprawa nie kończy się i skończyć' si'ą nie 
może z chwilą opuszczenia tamtego blo­
ku- Wlec się ona będzie przez lata całe, 
ho ta pani sama jest winna owej- plamie, 
którą nie tak łatwo zmyć ze swego ży­
cia. bo ten brak bohaterstwa zaszkodził 
pie tylko jej, ale i tym wszystkim umę­
czonym kobietom, na które padł cień jej 
załam ania się,. .
•: Nie rzucam kamieniem... nie byłam w 
obozie, ale staję w obronie tych tysięcy 
kobiet; które bite, głodne i poniewierane 
bohatersko znosiły poniewieraną godność 
ludzką, przedkładając takie ' życie lub 
śmierć nad hańbę. ' - ,

Droga do wolności nie prowadziła przez 
blok Nr 24. I tamte tysiące kobiet prąg.

30 krów dla dzieci 
polskich

Domy Dziecka w Ostrudzie i ; Olsztynku 
pow. Olsztyn otrzymały w darze od Komi­
tetu Pomocy Braterskiej w Ameryce (Ghurch 
of Brothers) 30 krów.

j P f  wolności, lub chociażby chwili wy­
tchnienia i odpoczynku, pragnęły, żyć — 
a jednak nie poniżyły swej poniewiera- 
W J godności kobiecej do kilkumiesięcz- 
nego pdbyt-u w tym przeklętym bloku.

Onę nawet nie myślały o takiej dro- 
<peł To brud i hańba! W łaśnie tam  nie 
wolno było załamać się i trzeba byłó 
wytrwać do końca. Raczej śmierć, powol­
na i-straszna ńiż blok 24.

Nie przyjacielu, tam ta dziewczyna z 
bloku Nr. 24 nie ma prawa korzystać z 
tego cudownego daru wolności w taki 
sam sposób, w jaki korzystają szczęśli. 
wie pozostałe przy życiu więźniarki! 
Właśnie ci ludzie ze środowiska roźum- 
ńsgo 1 kulturalnego najm niej zrozumią

postępowanie tam tej dziewczyny, bo to 
przecież kwestia, honoru, godności kobie-, 
ćej i patriotyzmu. Nie potępią, brutalnie 
Rm odepchną — gdyż wojna • odsłoniła 
Wiele dnsz, których nagi widok mroził 
krew — fcle przyjacielu, n ik t nie będzie 
chciał przebywać pod jednym dachem z . 
taką dziewczyną. •
. .  Półroczny okres przebywania w tym 
bloku zaciążył na  jej przyszłości z włas­
nej winy, gdyż sama, dobrowolnie 
c®łU własnego zysku wybrała łatwiejszą . 
drogę do odzyskania wolności.

■Za każdy błąd trzeba płacić życiu, “ 
wszystkie winy trzeba odpokutować, a:; 
hańba wlecze się długo, czasem do 
śmierci.

Ciekawostki
KOBIETA JAKO JUCZNE ZWIERZĘ 

Na wyspach bebrydzkich na Pacyfiku, na 
północny wschód od Australii, żyje ród ko­
biecy w stanie godnym pożałowania.

Najcięższe roboty w polu i w domu wyko- 
m s *  niewiasty. Mężczyzn praca ogranicza 
się tylko do... dozorowania pracujęcych kobiet 
»••• palenia fajki.

Kieily kobieta |  mężczyzna przechodzę przez 
rzekę, wtedy kobieta przenosi najpierw ciężar, 
którym jest obarczona, a następnie wraca po 
swego męża i... przenosi go na plecach(

Ł€ d y  mężczyzna szuka kandydatki na żonę, 
obserwuje wszystkie kobiety, a która jest sil’ 
na i  muskularna, bierze ję  sobie za żonę.

.Chłopców od dziecka przyzwyczaja się do 
nieróbstwa, zas dziewczynki od najwcześniej­
szych lat przygotowuje idę do  ciężkicb robót.

MAŁA KOBIETA, KTÓRA ROZPĘTAŁA 
WOJNĘ

PA^ef y Prezydentowi Ameryki
Toma“ » - ^ , COROWl  aUtc°rkę Wuj.‘lom a le ą tb ą  Beecher Stowe, przyjrzał sie
jej uważnie i  powiedział: „to pani jest tę |

ma?4 kobietkę, która rozpętała tę wieli

-D zieło to miało doniosłe znaczenie w hist 
gil, Ameryki. Litość nad nieszczęsnym losę 
czarnych niewolników była jednę z najwa 
mejszych przyczyn, która rozpętała woji 
nuędzy stanami północnymi a południowym 
a która w rezultacie stworzyła Stany Zjedli 
czone Ameryki Północnej.

KOBIETY — DYREKTORAMI FABRYK  
_ Kierownikiem dużej fabryki konfekcji J i  
dustria_ w Bydgoszczy została kobieta — St 
fania Mrówczyńska, zaś dyrektorem fabryi 
marmolady we Wrocławiu jest inż. Mossakoi 
ska, wybitny fachowiec. I n ż . . Mossakowsk 
kształciła się w tej dziedzinie w  Zwięzku W 
dzieekim. Po przyjeździe do kraju była d’ 
rektorem przetwórni w  Radomiu, skąd Zji 
dnoczeme delegowało ję* do Wrocławia celei 
zorganizowania fabryk marmolady.

Obecnie produkuje się marmoladę z pigw] 
ówocu niespotykanego u nas przed wojnę, 
rosnęcego na Dolnym Ślęsku. Inż. Mossako* 
Ska przypadkowo zetknęła się z tymi owocatn 
w Kąsji, a znajęc ich wysokę wartość i  jakość 
M S  sf cf M nie “ sdajęcę się do produkcj 
- marmolad dała polecenie ich skrzętnego zbie
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gjrfad hokejowe!
reprezentacji Polski 

i Kapitan P. Z. H- Ł. — Wroctów Kuchar 
: wyznaczył zawodników represwntacji Pol.
• łkii na Ipkejowe, mistrzostwa świata, któ* 
le odbędą się w Pradze. Zostali wyznaaza- 

i»f następujący zawodnicy: Makutyno- 
! fJ m  Maciejko, Kasprzycki, Sokolowaki, 
i Palna, Jasiński, Czarnik, Skarżyński, 
i Żółkowski, Marchewcayk, Kolasa, Doie- 
I weki, Bag-dol, Brómmer, Masełko, Ziaja, 

iPelar.
im  wynika — zostało wysnacaomych 17 

: ^Admików^ a; definityw ny skład zoata- 
mswyloniony po treningu w Budziejowi-

I caefi- » t ..
: Odbyte losowanie rozgrywek, wypadło 
i dia nas bardzo pomyślnie, gdyż pierwsze 
i Zf ^ d y  rozegramy z Rumunia- Mimo nie- 
v ̂ lliw ego obniżenia naszego poziomu,

I * Rumunami powinniśmy jednak.
| wybrać." .

1%a gospodarka Burzy
Ubiegłej niedzieli miał się odbyć 

indtefe bokserski o drużynowe mi­
strzostwo klasy B, między Odrą z 

[Ńśwej Soli, a Burzą. Zawody te nie 
dószły do skutku, g4yż Burza nie 
przygotowała ringu, wagi i lekarza.

| Wobec powyższego mecz zostanie 
| prawdopodobnie zweryfikowany ja- 
| ko walkower i 16:0 dla Odry.

lCracovi«
I m istrzem

Rozegrany w ubiegłą niedzielą w 
{frakowi* decydujący mecz o tytuł 
mistrza Polski w hokeju, między 

| Cracovią a Wisłą, zakończył się po 
nader interesującej grze zwycię- 

: stwem Cracoviis 4:3.

„Len" pokonał 
i IKS 7 :2
[) Rozegrany męcz hokejowy mię- 
[ dzy drużynami Len—I KS, zakończył 
; się po nieciekawej grze zasłużonym 
S zwycięstwem gości 7:2. Sędziował 
| b. dobrze kpt. Krupicki.

Harcerze dztękufaw
, '• IV Hufiec Harcerzy we Wroeła- 
I wiu składa podziękowanie WK OM 
f.TUR za ofiarowane 60 par nart.

NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI

* 1  I  ł  I

Walne obrady piłkarzy Dolnego Śląska
W  Izbie Rzemieślniczej zebrał się w  ubiegła 

sobotą sejmik piłkarski, który obradował od 
rana do późnego wieczora.'

Było to  faktycznie pierwsze normalne do­
roczne walne zebranie piłkarzy na Dolnym  
Śląsku. N a  przewodniczącego zebrania wybra­
no inż. Tokarskiego. Sekretarzował ob. Ko­
morowski.

Obrady Udały charakter spokojny i stały na 
dość wysokkń poziomie. Delegaci, poza nie­
licznym wyjątkami kierowali się przędę wszyst­
kim ogólnym dobrem sportu piłkarskiego,
: Jedynym poważnym sporem, który w ywołał 
burzliwą i dłuższą 'dyskusję, była sprana roz­
wiązania Podokręgu W ałbrzyskiego, przez Za­
rząd O kręgowy i mianowanie Zarządp Komi­
sarycznego. Trudpo było dociec prawdy, po 
czyjej stronie była wina, gdyż przewodniczący 
zebrania przerwał dyskusją w  tej sprawie.

Przeforsowany na Nadzwyczajnym Zebraniu 
wniosek o wystąpienie ną walnym zebraniu 
PZPN -u z gądamem przemianowania Podokrą- 
gu Wałbrzyskiego, na Podofcręg Autonomiczny, 
ma Uaszyrn zdaniem nikle szattse powodzenia.

N ie wierzymy, aby P Z P N  zgodził sięT na 
Utworzenie drugiego samodzielnego okręgu na 
Dolnym  Śląsku, chociaż cenimy pracą i efek­
tywne wyroki klubów wałbrzyskich.

Powracając do obrad, należy stwierdzić, i i  
delegaci reprezentowali różny poziom obycia 
sportowego. Przyjemnie było słuchać rzeczo­
wego i lojalnego podejścia do sprawy ob. ob. 
Rzepki, K ędzi i inż. Michalskiego, chociaż 
ostatni był cząsto atakowany przez kolegów.

Słyszeliśmy doskonale przygotowane spra­
wozdania W GiD i NgS i kontrastowo i le  przy­
gotowane sprawozdanie Zarządu.

N ie ważnym jest jednak, jak wyglądała 
techniczna strona sprawozdania, ale ważnym  
jest co zrobiono.

Mówiąc ew iąfle dowiedzieliśmy sią, że na te­
renie Dolnego Śląska istnieje i  *8 klubów pił­
karskich, zrzeszających ę jo o  zawodników. 
Przeprowadzono w ciągu ubiegłego roku 95» 
spotkań piłki nocnej, szkolono sędziów, roz- 
pjry warno zawody z  zespołami ltmych okręgów  
i«pe • r  .

Przechodząc do powziętych uchwał, należy  
wymienić preliminarz budżetowy na rok 1947* i 
który w yraża się sumą 999.000 z ł.

■Walne Żebranie postanowiło złożyć specjalne 
podziękowanie członkom u stępującegozarzą-  
du, za pionierskie zasługi dla sportu na Dolnym  
Śląsku.

Wybrano 3 osobową delegacją na walne ze-, 
branie PZPN -u w  następującym składzte:

Ob. ob. Drobut, Rzepka i Starodębski. 
Zebranie odniosło się przychylnie do prośby 

H , Siebera ż  Świdnicy, przywracając mu prawa 
" c z ło n k o w ie  ż dniem 3. TIv 1947 ~t- " ’ >

Bardzo ciekawą sprawę poruszył przedsta­
wiciel „Burzy", który twierdził, Że W G iD bez­

prawnie zmienił dezyzję Nadzwyczajnego W al­
nego Zebrania, przydając tytu ł mistrza • okręgu 
pa 1946 r. KKS „Burzy".

Z e w zględów formalnych,'wniosek o zmianę 
decyzji w G iD B Śe oddano pod głosowanie.

W alne Zebranie wyraziło się_ pozytywnie w  
sprawie wniosku ZRSS-u, przeciw, ■Wprowadze­
niu zawodoftwa w  piłkarstwie polskim.

Wniosek ZRSS-u przeciwny utworzeniu 
„Klasy Państwowej" nie uzyska! kwalifikują- 

j cej większości.
Paradoksalny moment Zaszedł w  drugiej czę­

ści zebrania. Pod nieobecność większości dele­
gatów klubÓW klasy A wpłynął wniosek 
KS „Społem", w  sprawie powiększenia ilości 
klubów, przy wymianie na podstawie rozgry­
wek z  klasy B do A i A , do B,

Wniosek uzyska! większość, ale nie prze­
szedł, g d y ł J a k o  wniosek nagły, nie uzyskał 
?/* głosów, w

W  niedzielę, dnia 9 bm. odbędzie 
się w Teatrze Popularnym sensacyj­
ny mecz bokserski między repre­
zentacją Wrocławia, a Teamem 
złożonym .z najlepszych pięściarzy 
Jeleniej Góry i W ałbrzycha,'

Na powyższe spotkanie, które za­
powiada się bardzo .ciekawie że 
względu na wysoki, poziom pięścia-

W obliczu kilku tysięcy, osób odbył się' 
w Jeleniej Górze mecz bokserski o druży­
nowe mistrzostwo klasy B. między miej­
scowym KS Zapłon, a drużyną wałbrzys­
kiego Górnika.

Zawody po ciekawym przebiegu zakońi 
czyiy się ciężko wywalczonym zwycięs­
twem Zapłonu w stosunku 9:7- Wyniki' 
techniczne przedstaw iają się następująco: 

w wadze muszej Gabrych (z) zmusił w 
pierwszej rundzie młodziutkiego Matej- 
czaka do poddania się.

w wadze koguciej Domagała (zLotoczył 
łądną walkę wygrywając z Kraczmarem
(»>- . . . .  - \ P B

I w w adze piórkowej Miś (z) nie rozstrzy- 
|  gnął walki z Michalakiem I  (g),

W alne Zebranie udzieliło przez aklamację 
absolutorium ustępującemu zarządowi. /  

Wybrano nowy Zantąd Dolnośląskiego 
Ó Z PN -u w  następującym składzie:

Prezes —  tow. Drobut; wiceprezesi: ob. ob. 
Rzepka, Długosz, Ostrowski, inż. Michalski; se­
kretarz —  ob. Michalik, zast. Pawłowski; skar­
bnik —  ob. Kauczyński, zast. Gołębaewicz; ka­
pitan związkowy —  ob. W ojtowicz, z is t .  L a -  
elear; referent wyszkoleniowy —  ół>. Adanwki* 
zast. tow . Kafstj kronikarz ** rfcd. Janfokj; 
członkowie —  tow. ^ o jc ik , ob. Skmiewski;

W G iD  —  ob. ob. Rzepka, Komorowski, Zięba, 
Krassowski, Pająk, Dem ko, Szwarc St., Odemb- 
ski, Apel, Krasnopiórko i Kielan,

Komisja rewizyjna ob. ob. Olszewski, 
j Komorowski^ i N ow acki, zast. PoniatowsKi 
i Ruszkowski.

M .D .

rzy Teamu, kpt. zw. ustalił następu­
jące składy:

Musza: Gabryel—Czajkowski 
Kogucia: Domagała—Grzywocz 
Piórkowa: Miś—Miszczuk 
Lekka: Haluch—Sztolc 
Półśrednia: Michalak II—-Kamiński 
Średnia: Fiśzer—Dorabialski 
Półciężka: Kwiatkowski—Wolski 
Ciężka: Bronecki—Ciećwierz * i

w wadze lekkiej m ający lepszą kon­
dycję fizyczną * Jakubiec (z) pokonał na 
punkty Halucha mmM  
.w  wadze półśredniej M ichalak II (g) 

zdobył punkty walkowerem--W walce to­
warzyskiej M ichalak II  przegrał do Okru- 
żkiewicza, .

w  wadze średniej Fiszer (z) m iał przez 
trzy starcia przewagę ń ad  Maciakiem (g)
i walkę wygrał wysoko na  punkty, 

w wadze półciężkiej Kwiatkowski (g) 
pokonał zasłużenie na  punkty Bąńskiego 

t(żk , (  A  t& \  ^  i § Ł '  (•%*%<
w wadze ciężkiej Bropecki (g) wygrał z 

Zawiszą.
gp ringu sędziował Lattdau, na  punkty 

Zięba.

Wrocław -Team Jelenia Góra Wałbrzych
Sensacyjny mecz bokserski

Zwycięstwo „Zapłonu" nad górnikami

^ W I E f S E , ^

.faw ory t na drużynowego mistrza Polski, 
zespół Grochowa rozegrrrw  dniu 16' bm. 
rewanżowe spotkanie K.S-em we Wrocła­
wiu.

..JRKS jPafawagT g o t f t t  będzie 23[ bm. w  
Toruniu, gdzie stoczy mecz bokserski z  ^Po­
morzaninem".

...Mistrzostwo tenisowe Australii zdobył 
Diuny Pails. bijąc w  finale Bromwicha 4:6, 
6:4, 3:6, 7:5, 8 :6 . Bromwich pokonał w  pół­
finale Amerykanina MuUoya.

Pięciosetowa walka finałowa, która zakoń­
czyła się zwycięstwem Pailso trucia 3 godzi- 
ny.

...Pierwsze zwycięstwo. 4c  ciągu 27 lat osiąg* 
nęła Portugalia w meciu. piłkarskim  nad Hisz­
panią w stosunku 4:1. ̂  ^

...Władze sądowe V.^-& A. skazały na 9 
miesięcy więzienia poputgfnego tenisistę Big  
BUla • Wiliama Tildena, który Uczy 54 lat, 
za czyny niemoralna wobec... młodych  m ęż­
czyzn.

—Freddie Mils —  m i ^ z  Anglii wagi pół­
ciężkiej, pokonał w  ubiegłym tygodniu w  
drugiej rundzie przez O. W illi Quente- 
meyera.

...Zw. Rob. Stów. Sport, urządza w dniach 
8  i  9 bm. w Łodzi ogólnopolskie mistrzostwa 
W pitce siatkowej i koszykowej mężczyzn. Do­
tychczas zgłosiło się popęd 30 drużyn  z ca­
łego kraju.

..Sekcja pięściarska I ,<-KS-u doznała poważ­
nych szkód materialnych^ W  czasie pobytu 
pięściarzy w  Krakowie, do lokalu klubu dostali 
się złodzieje, którzy g d  'doszczętnie ogołocili 
z  inwentarza bokserskiegoi

~J3yły reprezentacyjny - tenisista Polski —  
E. Witman przyjął o fiy0 telstw o W ielkiej
Brytanii. Witman wyjęcfypĄ tuż przed wojną 
do Anglii. W  czasie wojny służył on w  woj­
sku angielskim w randzk'-kapitana.

...Indywidualne mistrzostwa seniorów w  
boksie odbędą się w  dni 6  - 9 marca br. we 
Wrocławiu. Zapisy ~przyjmuje sekretariat 
DOZB. ’ -r

Sportowcy
W ydzia ł SędziowsRT' Dolnośląskiego  

O kręgowego Zw iązku  Piłki N ożne j w e  
W rocławiu urządza w 'so b o tę , 8 lu tego  
1947 r.-

ĘjAL SPO RTO W Y

w  salP Zakładów  M ie jskich  C zyszczenia  
M iasta, ul.-Traugutta N r 78. '

. Początek zabaw y ,ą . godzinie 21.

. W stęp  150 z ło tych . .v-

Zaprószenia w y d ^ ję ^ iĄ  w  restauracji 
„Pod Gófalem ", ul. \Zuiie-Skiodowskiej 
N r 57. - I T

J e ż y k  r o s y j s k i  
d l a  P o l a k ó w

Każdy ma możność bezpłatnie uczyć się przy głośniku. PożyteĆzna ta k  
(Sjitywa Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Dzięki staraniom Zarządu Głównego Towarzystwa ^zyjaŹni Pofeko-
Radzieckiej Wszechzwiązkowy Komitet Radiowy przy Radzie Ministrów 
ZSRR zapoczątkował w dniu 2. 12. 1946 r. cykl lekcyj jężyka r a j ­
skiego przez Radio Moskiewskie. Lekcja jest powtarzana dwukrotnie. 
Nowe lekcje rozpoczynają się w każdy poniedziałek l czwartek. Godzi­
ny nadawania lekcfyj są następujące: Poniedziałek, wtorek, czwart
i sobota godz. 13.30 na fali 19.7 m.. 19.53 m., 25.47 m.. 25J9 m.;  30.67 m. 
Środa i piątek godz. 18.30 na fali 25.79 m., 30.74 m., 31.22 m. i 31.65 ta. 

Radiosłuchacz^ którzy chcą korzystać z nauki języka rosyjskiego,
otrzymują tablic© do lekcyj język| rosyjskiego.

Tablice te otrzymać może każdy bezpłatnie u sekretarza Towarzy­
stwa ob! Królikowskiej, Zarząd Miejski pokój 273 od godz 8—15-

Przetarg na dzierżawę
Dyrekcja Państwowego U z d ro w iła  Polanica^Zdrój ogłasza przetarg na

^ h T i t a n r a c j i  w  Domu Zdrojowym i nocnego lokalu w  starym  domu zdro­
jowymi'

1  lokalu na kaw iarnię teatra lną w  parku zdrojowym.
Obiekty powyższe wydzierżawione będą na okres jednego roku.
: Oferty składać należy w  biurze Dyrekcji Uzdrowiska do dnia 15..II. 1947 

w kopertach zalakowanych.
Oferenci winni wpłacić do kasy Dyrekcji Uzdrowiska 10 /. oferowanej 

•umy tytułem  wadium
ad 1. najm niej 100.000 zł, ,
ad 2. 20.000 zł.

* Oferenęj, muszą posiadać uprawnienia zawodowe (branżowe).
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20. II. 1947.
Dyrekcla Uzdrowiska zastrzega sobie praw o wyboru oferenta niezależnie 

od wysokości o f S w S e j  sumy, jak również możność przeprowadzenia dodat­
kowo przetargu tis tn eg a  ■ ' ■

- .....O bliższe informacje zwracać się należy pisemnie dó b iura Państwowego
. Uzdrowiska w Polanicy-Zdroju. b y

D yrekcja Państw owego Uzdrowiska Polanica-ZdróJ 
(808) * J • (*-.) lnż. M. starklew icz

Wytwórnia wód gazowych i ro­
zlewnia piwa, Bronisława Śta- 
r os tka Wrocław, Małachow­
skiego 22, poleca: jasne i ciem­
ne piwo zamkowe oraz lemo­
niady. ,m)

Ogłoszenia drobne |
Szofer mech. z dwuletnią praktyką pószu- 
kują posady od zaraz. Traugutta 132, m. 15 
Kopycińskl Alfons. (337)
Józefa KOUbczuk, zam. Wałbrzych, uL Bar­
bary 11 poszukuję rodzinę ze Lwowa: Sta­
nisława Wojnarowieża, Agnieszkę Grabow­
ską, Stefanię Urszel, Mariana Papugę. (301)

H A N D  L O W B
Centrala Gospodarcza Spółdzielni Ogrodni­
czych, Wrocław, Widok 10. ekspozytura 
Wałbrzych, Rycerska 2 poleca hurtowo: 
warzywa, kapustę, ogórki kiszone, pulpę 
pomidorową, miód naturalny. (327)
Olejki 1 esencje do likierów, farby jadalne, 
korki, kapsie, azbest kupujemy w każdej 
ilości: „Kaja", Wrocław, ul Oławska 9. (215) 
Samochody do wynajęcia: DPS Wrocław, ul 
Nowowtejśka 20/2Ł (207)
Sklep Artykułów łechnlcznyćh 1 Samocho­
dowych OL-WA, Wrocław, ul. Pułaskiego 
nr 69/71. . (2>4)

U N I E W A Ż N I E N I A '
Unieważniam zagubiona kartę RKU, Leon 
Kutycji, Płock. , .. r . ■ (3331
Unieważniam zagubioną kartę RKU Leon 
Kutycki, Płock. (333)
Unieważnia się tymczasowy dowód stwier­
dzenia polskiej przynależności narodowej, 
wydany 'przez Starostwo Powiatowe Wroc­
ławskie nr 49/46 na nazwisko Małgorzaty 
Tiee, zamieszkałej w Klecinie gm. Smolec.

(338)
Unieważnia się zgubione dokumenty: kar­
tę rejestracyjną wojskową RKU Kłodzko, 
legitymację PPS nr 1, legitymację ORMO 
nr 63 wydane w Kłodzku, świadectwo u- 
kończenia kursu partyjnego we Wrocławiu, 
karta wymeldowania ze Żywca, karta za­
meldowania w Narożnie pów. Kłodzko 
na mazwisko Grochowski Kazimierz. (339)

K O  N  K U  R S —
Zarząd Miejski w  Boguszowie, powiat wałbrzyski, ogłaasą konkurs na 

stanowisko Dyrektora Zarządu Nieruchomości Miejskich (dóniów poniemiec­
kich).

- Od kandydata wymagane są:
1. Obywatelstwo polskie.

*8. Wykształcenie fachowe, średnle-technlczno-budowlane.
3. Nleprzekroczony wlęk 50 lat. r, :
Wynagrodzenie według umowy. Podania należy składać w terminie do 

dnia 15. 2. 1947 r. ^  v (336)

OGŁOSZENIE r
Z powodu przeciążenia Zakładów Elektrycznych Okręgu 

Dolnośląskiego wynikła konieczność wprowadzenia ograniczeń 
w używaniu prądu elektrycznego i częściowego"' Wyłączania 
niektórych gfup odbiorców. MtM

W  związku z tym wzywa się wszystkich odbiorców energii 
elektrycznej ■— zakłady przemysłowe, biura, sklepy,.i mieszka­
nia do jak  najdalej idącej oszczędności, szczególnie w godzi­
nach między 8 a 11 i między 16 a  19. ^ :

Jednocześnie zabrania się używania w powyżej podanych 
godzinach grzejników elektrycznych do gotowania l  ogrzewania 
pomieszczeń (kuchenek, piecyków, wszelkiego rodzaju warni­
ków itp-j.

Niestosowanie się do powyższych zarządzeń może spowo­
dować konieczność wprowadzenia jeszcze surowszych wyłą­
czeń i ograniczeń. 5

Odbiorcom dle wolno używać więcej energii elektrycznej, 
niż zużyli W miesiącu grudniu 1946 roku.

Nieprzestrzeganie tych zarządzeń pociągnie ze^sobą stoso­
wanie następujących kar:

a) za każdą KWh zużytą w ciągu lutego i marca ponad 150* 
proc. zitżycia w grudniu 1946 roku —7 100 zł.;

b) za używanie grzejników w godzinach wyżej' wymienio­
nych —  odłączenie danego odbiorcy od sieci na prze­
ciąg 2-ch miesięcy.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO

CENV OGŁOSZEŃ. Ogłoszenia drobne po 10 t t  *a W ® * Ń e k i S o a l ^ " o r e e t o w e * ^ -  13»/s rabatu Za teraunowy druk ogłoszeń Admtnlstracla nie odpowiada. • *
krotnych ia k lfd a c b  Graflcrnyrb Spółdzielni W y d a w o tre t W iedza" w e Wrocławiu ul Wierchowa «X

Redaktor Mgr Bronisław Winnicki
Wydawca Spółdzielnia Wydawn, „Wiedza*
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Kim był właściwie Jan Dzierżoń?
Oczekujemy wyjaśnień uczonych polskich

Przed' kilku dniami zamieściliśmy na- 
destany nam artykuł o roli, jaką odegrał 
na Śląsku dr Jan wzgl. Johann Dzierżoń.

Obecnie cttrzymałiśtay inny artykuł, 
przedstawiający Dzierżonia w odmien­
nym Świetle.

Zamieszczając 'oba głosy spodziewamy 
Jdę, że dotrą one do Instytutu Zachod­
niego lub Instytutu Śląskiego, które za 
naszym pośrednictwem zechcą poinfor­
mować społeczeństwo polskie o roli 1 
o osobie Dzierżonia.

Komunikatem Nr f  Instytutu Śląskiego o 
ustalaniu nasuw miejscowości na Ziemiach 
Odzyskanych z dnia 2 marca 1946 r., żarnie - 

, sączonym w Dzienińiku Wojewódzkim Nr, 3 
z dnia 20 kwietnia 1946 r. została tymcza­
sowa nazwa miasta powiatowego Rychbach 
(niem. Reichenbach) przemianowana' na 
Dzierżoniów.

Naziwa ta, jak •wówczas słuchy chodziły, 
miała pochodzić od sławnego Śląskiego 
pszczelarza Dzierżonia, Niewtajemńiczeni 
przypuszczali oczywiście, że dobrze się sta­
ło, iż wyrugowano obcą nazwę z noiwej no* 
menklatury geograficznej i uczczono zasłu­
żonego Polaka, pioniera na poiln racjonalne­
go pszczelarstwa. Mówię o niewtajemniczo­
nych, gdyż tylko bardzo znikoma ilość zawo­
dowych pszczelarzy może znać to nazwisko. 
Reszcie obywatela',jest ono tak oł»ee, jak — 
dajmy na to — Indianinowi nazwisko Tuth- 

«■ ank-Amoua. ,
Powinno jednie ono być znane komisji, 

która zmianę naźw ustalała.
CO MÓWIĄ NIEMCY 

W dwutomowej publikacji ., niemieckiej 
,jBnnte Bilder aus dem SchleBierlamd", wy­
danej przez „Schlesiescher Pestalozzi-Ve- 
rein“ we Wrocławiu w firmie Max Woywod 
w r. 1903, tom II, str. 131—133, znajduję 
długi ustęp o księdzu „dr Johann* Dzierzon“.

Artykuł ten, opracowamy przez C. G. E.I 
Patznera i zatytułowany „Schlesiens Bienen- 
zucht“ (Pszczelarstwo śląskie), zaczyna się 
W dosłownym tłumaczeniu od następujących 
zdań:

„Co jednak naszemu Śląskowi daje tak 
dobry dźwięk w całym świecie pszczelarskim, 
to ta okoliczność,--że jest on ojczyzną tego 
męża, który wywiał olbrzymi przewrót w 
pszczelarstwie na całej kuli ziemskiej, twór­
cy pszczelarstwa współczesnego. Jest nim 
dr Johann'Dzierzoił,;; ur. 16.1. 1811 w Lew- 
kowicach (?) (Lewkowitz), powiat Klucz­
bork, Górny Śląsk. “

O wymowie swego nazwiska pisze siano 
Dzierżoń:

„Sowohl das i  wie das e muss gehoert 
werden. Die rićhtige Aussprache 
Tschierson." (Zatf^no i  jak i e musi Syć 
słyszalne. Poprawna wymowa jest Tschier­
son).

Po omówieniu fajkowych zasług „ks. <lar. 
Johamua DzierzonO." pisze autor v artykułu 
dalej:

„Daieraon gam napisał w r. '1848 „Theorie 
uud P ra iis  des neuen Bie®&nfraindes“ (Te­
oria i  p raktyka współczesnego przyjaciela 
pszczół). Od raku 1854 do 1856 wydawał 
miesięcznik „Der Biemetlfreund aus Sehle- 
giem“ (SląskdPrzyjaciel Pszeeół). W roku 
1861 ukazała się jego „Rationelle Biemen- 
zucht“ .(Racjonalne pszczelarstwo), a 1890 
jego ostatnie dzieło <„Der Zwillingsstock" 
(TO bliźniaczy); Od 9. do 12, IX . 1885 od­
bywało narady w Dignicy 30-te „Wędrowne 
Zgromadzenie niemieckich i  ausłro-węgier- 
skich pszczelarzy"; zamieniło się ano w jed­
ną, owację dla dira Daerzoma, którego 50-ty 
jubileusz pszczelarski obchodzono przy tej 
sposobności urocsyście.“

Autor kończy swe wywody takim zda­
niem: „Napełnia nas dumę fak t, że dr Dzie­
rżoń jest naszym synem, synem 81 ą>ska.“

Te same dane biograficzne i daty potwier­
dza artykuł dra Daiąrzonia w „Konversa- 
tionalexicop“ Brockhausa z dodatkiem, źe

był on członkiem Niemieckiej Akademii 
Nauk Przyrodniczych i doktorem thonoris 
causa uniwersytetu w Monachium.
> .‘®b Z -tego. wynika? ' ■

Z naprowadzonych szczegółów jasne jest, 
że ks. dr Johann Dzierzon nie był Polakiem, 
jakkolwiek wywodził się niewtópliwie z krwi 
polskiej, a w każdym razie słowiańskiej, o 
czym świadczy jego nazwisko. Cała jego 
działalność literacka, dzieła pisane po nie­
miecku i honorowe ' odznaczenia instytucji 
niemieckich stwierdzają, że hie poczuwał się 
do polskości, że duch jego był niemiecki, że 
uznawał się za członka narodu niemieckiego.

Pytam teraz;
Na podstawie jakich przesłanek ten rene­

gat — moim zdaniem — został rewindyko­
wany dla narodu polskiego i  uczczony nada­
niem jego nazwiska śląskiemu miastu po­
wiatowemu?

Czy Instytut śląski miał podstawy do te­
go niesłychanego kroku i kto jw t odpowie­
dzialny za ten „fanz pas", że tak deli­
katnie określę to pociągnięcie?

Prof. J . K.

Harcerze dolnośląscy potępiają
morderców instruktora Z.W.M.

W związku ze zbrodnią, dokonaną w Po­
znaniu na instruktorze ZWM przez 4 har­
cerzy J£ Drużyny Poznańskiej, otrzymaliśmy 
z Komendy Chorągwi Harcerzy Dolnego ślą­
ska następujące pismo:

. ‘ OŚWIADCZENIE
Dolnośląskich Komend Chorągwi Harcerek 

i  Harcerzy.
Ponura zbro^pia poznańska, dokonana 

przez młodocianych przestępców, którzy u- 
legli wpływom podziemnych elementów, 
wstrząsnęła opinią Harcerstwa Dolnośląskie­
go. Ohie Komendy potępiają jak najostrzej 
zarówno sam czyn jak 1 tło, na jakim do 
niego doszło. . Mimo iż Związek Harcerstwa 
Polskiego, organizacja o charakterze samo- 
wychowawczym, ma jasno sprecyzowane idee 
i zadania, które niedwuznacznie nakazują 
naszej młodzieży trzymać się z dała od walk 
partyjnych, nielegalne czynniki usiłują czę­
stokroć wnikać w szeregi harcerskie oraz

KURSY JĘiYKÓW OBCYCH 
Polska YMCĄ we Wrocławiu, ul, Kołłą­

taja 20 uruchamia kursy nauki języka an­
gielskiego, francuskiego i rosyjskiego Ola 
początkujących I zaawansowanych. Bliż­
sze informacje i wpisy od godz. 9—13 I 
16—18.

uczynić z  młodzieży harcerskiej narzędzie 
w swym ręku.

Ostrzegamy wszystkie harcerki i wszyst­
kich harcerzy, by nie dawali się otumanić 
przez antypaństwową podziemną propagandę 
i starali się utrzymać Harcerstwo Dolnoślą­
skie z dala od rozgrywek partyjnych. Wszel­
kie wykroczenia pod tym względem będą 
przez nas jak najostrzej karane aż do na­
tychmiastowego karnego wykluczenia ż ZHP 
Włącznie.

Czuwaj!
Komendantka Chorągwi Harcerek: 

(—) Tomaszewska Wanda hm 
Komendant Chorągwi Harcerzy: 
(—) Sobolewski Kazimierz hm

KLIN k i l t u m

Wujek Hipcio m rację
Pełne dwa lata siedziałam ‘cicho i 

spokojnie w  Łodzi („robotniczej" —  na­
leży  dodać utartym  i  obowiązującym  
wprost zwyczajem). A ż  naraz poczułam  
w sobie odwragę Ryszarda  — Lwie Ser-, 
cg, tęsknotą odkryw czą Kolumba i żą­
dzę podboju A leksandra M acedońskie­
go-

—  W yjeżdżam  do W rocławia/ —  o- 
świadczyłam w  domu krótko  i dobitnie.

— Bój się Boga! r-~ zakrzyczała ro­
dzinka wielogłosowym chórem.*

—  Czy ty  w iesz, gdzie chcesz je- 
cłtaćf.1 Przecież to dzik i zachód! M ek­
syk i Prerial

—  Ozy ty  w iesz, jacy tam ludzie jeż­
dżąi Szabrownicy n ieś— bo już nie ma­
ją po co. Porządni ludzie, też nie  —■ bo 
nie będą przecież szukali guza. W ięc  
po co właściwie ty?!

— Chcesz przeżyć silne wzruszenie  
w . 'momencie, g d y  ći będą zdejm owali 
palto, to pospaceruj o zm roku m iędzy  
ruinami łódzkich Bałut i już nie potrze­
bujesz jechać do W rocławia!

r— A  w  ogóle po ćb ci ten cały  W roc­
ł a w /—  zagrzmiał w u jek  Hipcio na za­
kończenie rodzinnego, w ielogłosowego  
Chóru głosów męskich i żeńskich: —- Ja 
ci powiadam, że  leń  W rocław to śliski 
teren-, przypom nisz sobie m oje słowa! 
: N ie udało im  się przełamać mojego  
bohaterstj/rćt i  odwagi. Przyjechałam do 
tego „strasznego W rocławia". Chodzę 
po wrocławskich ulicach już drugi 
dzień, a  n ikt jeszcze *nie chiał jakoś 
zdjąć ze  mnie palta. (Najw idoczniej 
m iejscow i ob. złodzieje mają czułe dla 
bliźnich serca. G dyby wrocławskie  
tramwaje kursowały, powiedzm y, co 5 
minut, to może by palto zdjęli, ale tak  
przy  l$--ŹO-mińutowym czekaniu na 
»7“ czy »4 i to przy lak nieiitościwym  
mrozie — po prostu nie  wypada).

Kupiłam 3 kasty z widoczkam i, za­
adresowałam do najdroższej rodzinki i 

1̂napisałam na pierw szej kartce: „A tyła-

Zb ory Schaffgottschów w Cieplicach uratowane
Nowa placówka naukowa na Dolnym Śląsku

CIEPLICE. Wrocławski Instytut Śląski przejął w ubiegłych tygodniach bibliotekę 
Schaffgottschów'-w Cieplicach obejmującą przeszło 80.000 tomów, aby uruchomić ją 
jako stację naukową. 9

Biblioteka ta 'jest największym zbiorem książek oświetlających zagadnienia śląskie.
Decyzją zainteresowanych ministerstw 

jak i instytucji naukowych na' Śląsku ma 
ona pozostać w Cieplicach i stać się ośrod­
kiem pracy naukowej. Instytut Śląski roz­
poczyna starania ó uzupełnienie księgo-

Wielkie święto polskiego przemysłu
Otwarcie fabryki włókien sztucznych w Jelenie! Górze

JELENIA GÓRA.- W  sobotę odbyło się tu u- 
roczyste otwarcie nowouruchomionej Fabryki 
W łókien Sztucznych. Na uroczystość otwarcia 
przybyli: cicemin. przemysłu Golański i vi--'- 
cemin. informacji J i  propag., Drewnowski,

Przemawiali: inż, Chwaliński w  imieniu fa­
bryki, vicemin. Golański, vicemin. Drewnow­
ski, inż. Kłopotowski, nacz. dyrektor CZPW, 
pracownik fabryki, .elektryk, ob. Jasiński i  
yicestarosta jeleniogórski, ob. Piotrowicz w 
im ieniu w ojew ody' wrocławskiego. Uroczy­
stość otwarcia trariSnfitowana była • na wszyst­
k ie  rozgłośnie Polskiego Radia.

r ez u l ta t  W spólnej p r a c y

A  teraz kilka, słów o samej fabryce i  jej 
produkcji. W  lutym -46  r. na terenie fabryki 
znaleziono 1  aparaturę i resztki pozostałej po 
Niemcach produkcji, Przystąpiono do badajt 
tego materiału. Wreszcie udało sifr odkryć ta­
jemnicę włókna sztucznego. Jest to zasługą 
inż. Idzikowskiego. Z\

Teraz trzeba było zbudować odpowiednią 
instalację, czego w  lipcu 46 t .  podjęli się 

'  dyr. Panko i inż. Dowkont. Przy budowie fa­
bryki, jej urządzeń i  przy produkcji włókna 
sztucznego pracowało wielu ludzi i  ludzie ci 
położyli tu nieocOniOne zasługi. Wymienić 
wszystkie nazwiska to trochę za trudno. Pow­
stanie fabryki jest- -dziełem wspólnego, wysił­
ku  dyrektorów, inżynierów, chemików, tech­
ników i  robotników.

CUDA* PRODUKCJI
W łókno sztuczne powstaje z węgla, powie­

trza i  wody. Z węgla wytwarza się smoła 
pogazowa, a następnie fenol, który dalej prze­
obraża się w jeszcze, inne ciała, z wody wy­
twarza się wodór. Fabrykacja włókna ^tucz­
nego składa się z '  pięciu oddzielnych opera- 
cyj i  dlatego fabryka posiada 5 odrębnych 
działów.

Przędza wyprodukowana w  fabryce służyć 
może do produkcji tkanin spadochronowych, 
do uszlachetnienia Wełny i  bawełny, do pro- 

. dukcji szczotek, żyłek wędkarskich i  dratew

Rejestracja inżynierów 
budowlanych

Inżynierów budowlanych z terenu Doi. 
nogo Śląska wzywa Zarząd Oddziału 
Wrocławskiego Polskiego Związku In­
żynierów Budowlanych* do zarojestrowa. 
nia się i  złożenia deklaracji członkow­
skich. Lokal Zarządu: Wrocław, ul.
Świdnicka 8 a, urzędowanie — soboty 
•odz. 12.00 — 13.30.

szewskich, a co (dla pań) najważniejsze —  
do produkcji pończoch.

Cena 1 pary pończoch ż przędzy stilowej 
(włókno sztuczne) jest dwa-razy większa od 
ceny pary pończoch z jedwabiu wiskozowego,

ale trwałość tych pierwszych jest 15 razy wię­
kszą. Jedna para pończoch z włókna sztuczne­
go waży 15 ,gr.

Fabryka Włókna Sztucznego w Jeleniej Gó­
rze jest pierwszą tego rodzaju w Polsce.

Jeden z  n a m k s z f d i  młynów w Europie
znajduje sig w miejscowości Oleśnica 

na S ąsku Opolskim
GŁESNIGA;: (81. A , W-)s 'JRłteltówtnłd już 

donoszono o tym; że 'na zachodnich naszych 
ziemiach posiadamy wielkie obiekty przemy­
słowe, k tóre zdolne są w należyty sposób za­
gwarantować pomyślny rozwój i rozkwit po-ln 
skiego życia gospodarczego.

Jćdnym z , takich, wielkich obiektóW jest 
potężny , Młynarski ZaŚłąd Przemysłowy,; 

lajdujący się w Oleśnicy. Jest to jeden z

J Q r o n ik a
HjOMetaMŁa

Luty

5
środa

Dziś:
. Agąty 

Jutro:
Doroty 
Długość dnia:
9 godz. 17 minut.

J łO W E  PLANY MIASTA WROCŁAWIA  
I  WOJ. WROCŁAWSKIEGO

W najbliższych dniach ukaże się  w sprze­
daży nowy plan sytuacyjny miasta Wrocławia, 
sporządzony przez Wojewódzki Wydział Po­
miarów. Plan sporządzony jest ze specjalnym 
-uwzględnieniem stanu używalności budynków 
według znakowań B. O. S-u. Oddzielone będą 
na planie budynki w stanie dobrym, budynki 
do remontu, budynki wypalone oraz tereny 
miasta całkowicie zniszczone wskutek działań 
wojennych.

Plan będzie obejmował miasto na prze­
strzeni 4000 hektarów bez peryferii.

Jednocześnie Wydział Pomiarów przygoW- 
wal czterobarwną mapę województwa dolno-

n&jtriększyeh tego rodzaju zakładów W Eu­
ropie. , Budowa tego potężnego . kombinatu 
młynarskiego zakończona została w r. 1941. 
Niestety, w czarno działań wojennych potęż­
ne bloki fabryczne zostały zniszczone i  wła­
dze poSskie kosztem 3 milionów złotych od-* 
budowały całość.

. Dziś m łyn,pracuje pełnym; tempem a zdol­
ność przemiałowa młyna może 'zaspokoić po­
trzeby całego Górnego i^3)olnego śląska. ’

śląskiego, komunikacyjno • administracyjną w  
skali 1:500,000. Już w druku są nuą>y poszcze­
gólnych powiatów województwa, opracowane 
w skali 1:156.000,

W  najbliższym czasie ukaże się także mapa 
województwa w skali 1:300.000, w której wpro­
wadzone zostaną ostateczne polskie .. nazwy 
większych miejscowości na Dolnym Śląsku.

POŻARY W STYCZNIU 1947 ROKU ~
31 dni minionego miesiąca przysporzyło we­

dług oficjalnego raportu Komendy; Miejskiej 
Zawodowej Straży Pożarnej 40 wypadków po­
żarów, w tym pożarów związanych z poważną 
akcją ratunkową było 3, średnich 7 i  mniej­
szych, najczęściej piwnicznych, powstałych 
wskutek nieostrożnego zaprószenia ognia 29. 
Jeden alarm był fałszywy.

Jak zdołano ustalić, przyczyną pożarów były 
w l i-  wypadkach nieostrożne obchodzenia się 
ż ogniem, 5 przeciążenie lin ii i wadliwa insta­
lacja elektryczna, 1 nieodpowiednie pomiesz­
czenie na laboratorium chemiczne, 1 wędzenie 
w nieodpowiednim ku temu miejscu, 4 Wadli­
wa budowa komina, 4 od niezabezpieczonych 
piecyków żelaznych, 1  palące się sadze, 8 po­
żarów powstałych na ; skutek uprawiania . Sza­
bru oraz 9  wypadki nieustalone.

Do najpoważniejszych pożarów powstałych 
w okresie minionego miesiąca należy zaliczyć 
pożar przy ulicy Sienkiewicza 58 oraz pożar 
gmachu Starostwa w Trzebnicy.

zbioru poniemieckiego materiałami polskimi 
dotyczącymi śląska oraz encyklopedyczny­
mi z innych działów,

W porozumieniu % Naczelną Dyrekcją 
Bibliotek przy Ministerstwie Ośwjaty, kie­
rownikiem biblioteki mianowaną została 
dr 'Biłgorajska/ pierwszym pracownikiem 
naukowym jest p. Woroniecki.

I Po dokonaniu najkonieczniejszych prac 
inwentarzowych i..?przygotowawczych bi­
blioteka zostanie udostępniona publiczności 
oraz ogłoszona jako stacja naukowa.

; W . związku z tym należy spodziewać się 
Bęifeyfeb przyjazdów uczonych i badaczy z 
kraju, którzy, zresztą, stale zapytują się o 
termin uruchomiania tej stacji, *

Zabezpieczać 
mienie opuszczone

GŁOGÓW. Brak zabezpieczenia mienia 
opukzrmoneg-ó ptnyocliije; wielkie straty  
<Ma państwa. W dawtiym zakładzie gra­
ficznym przy ul. Lipowej w Głogowie 
znajdują się opuszczone zapasy kamieni 
litogyafłcżnypk, które ulegają zojszeże- 
niu, kradzieżom i przeróbkom ń a  osełki 
doyostrżeńią. noży.

śnie, że  n ie  Dziki, ty lko  Odzyskany!*, 
(nikiło to  b yć  a propos tego Zachodu)} 

N a drugiej pocztów ce wykaligrafuj) 
wałatn: „Szabrownicy powińni przy.
jeżdżać, bo na ulicach dużo jes t jeszcze 
miednic, im bryków , kubków , a nawet 
wanien  tfó kąpieli".

Ostatni w idoczek zarezerwowałam) 
dla W ujka Hipcia. W łaśnie szłam  repre-i 
zertlacyjną ulicą Ogrodową i układałam 
dla wujka^ Hipcia taki gładki aforyzm  
„Nie masz, wujciu, proroków  między., 
sw ym i! W rocław  to nie śliski teren,, m 
teren bardzo p ew nyl Zresztą niech  wujfl 
t io  sam przyjadzie i  s ię osobiście prze- 
Jtó-.-"

W  tym  mom encie poślizgnęłam się 
na ubite) i w yszlifow anej nogami setek, 
przechodniów lo 9 )w ej skorupie, -da  
kiadnie pokryw ającej cały chodnip 
(skorupie grubości o d  5 do 5 cm)  'lM 
upadłam jak d łu g a - ■ "  1

Rodzina twierdziła dotychczas, że  ftp; 
gdy  n ie poślizgnęła m i.s ię  noga. Teraz 
j u ż  nie będę mogła dłużej tego o sobie 
"mówić.

Do wujcia Hipcia kartki z  aięryzmegi 
wysłać nie mogę. Chyba, żeb y  Zakład 
Czyszczenia Miasta, zasobny w  ekipy 
robotników  zbrojnych w  łopaty, oczy­
ścił co w ażniejsze ulice miasta, co wy­
daje m i s ię  należy naw et do  drohnycfc 
Obowiązków tego Zakładu.

Obawiam się, że  ten nieznośny wujek 
Hipcio, śladem dziennikarzy angieb 
skich, am erykańskich i duńskich, prśy- 
jed tie  niezadługo do W rocławia. A  po­
tem  to już będzie stale grzmiatt 

—  A  nie mówiłem , że  to ślisk i terenł! 
M ówiłem  czy  nie mówiłem?! Hal.

^  GDZIE ApytetM ę.

§  WIECZÓR?
T E A T R Y

Z  O PER Y  D O L N O ŚL Ą SK IE J 
„Straszny D w ór", opera M oniuszki, której i 

przedstaw ienia cieszą s ię  dotąd niesłabną­
cym powodzeniem, grany będzie w e . środę 
tj. dnia 5 lu tego  br. o godz. 18,30 w  nie 
zm ienionej obsadzie prem ierowej. .

TEA T B  M IE JS K I

PR EM IER A  „REWIZORA" GOGOLA 
¥  czwartek dnia 6 lutego o  godzinie 18,38 

Teatr M iejski daje prem ierę świetnej kome­
dii w 5 aktach Mikołaja Gogola w tłumacze­
niu Juliana Tuwima i  opracowaniu reżyser-] 
skim Jerzego Waldena. Na czele zespołu w y­
konawców obok znanego aktora sceny i  ekra­
nu Jana Kumakowicza stoją artyści teatrów 
dolnośląskich: Zofia Galicka, Maria Noche- 
wicz, Stefania Waldenowa, Feliks Dobrowol­
ski, Jan Korczyński, Stanisław Kubiński, Ma­
rian Ndwicki, Jerzy Walden. Scenografia: 
A. Jędrzejewski, W. Lange i  J. Przeradzfea.

K I N A
• „ŚLĄSK", Ogrodowa 6 7  —  film produkty 
polskiej „Szczęśliwa i j* .

„WARSZAWA", Fredry 1 7  — film produ­
kcji szwedzkiej „Zamieć Śnieżna".

„POLONIA", Żeromskiego 55 —  film pro­
dukcji francuskiej „Klatka słowicza".

„TĘCZA", Kościuszki tyy film produk­
cji polskiej „Robert i Bertrand".' » 

„PIONIER", Stalina 7 1  —  film produkcji 
francuskiej „Tyran".

„FAMA”, Psie Pole — .fjlm  produkcji ra­
dzieckiej „Cyrk". Kino czynne w piątki, so­
boty, niedziele. Początki seansów ić  i 18. W 
niedziele tą , 1 7  i  t d

Początek seansów w e wszystkich pozosta­
łych kamach o godz. 15, M ł  19, w niedzdats 

Y święta o godz. 18, 15. 1? ł  1».

Odprawa sekretarzy Powiatowych i M ejskich 
Komitetów PPS Dolnego Śląska

W sobotę dnia 1 lutego- 1947 r. w gma­
chu Wojewódzkiego Komitetu PPS we 
Wrocławiu odbyła ste odprawa sekretarzy 
powiatowych i miejskich (wydzielonych) 
Komitetów. ;  ̂ , ’• 0

Odprawę zagaił 1 sekretarz WK PPS 
tow- mgr. Sittięk. Następnie referat poli­
tyczny wygłosił przewodniczący WK PPS 
wojewoda wrocławski tow. mgr. Piaskow­
ski rozpoczynając od nakreślenia faz histo­
rycznego rozwoju PPS. Pierwsza faza to 
okres od wyzwolenia do Kongresu Partii 
W czerwcu 1945, w czasie którego powsta­
ło i uwypuklało się-nowe oblicze PPS. Dru­
gą fazą rozwoju , jest okres od Kongresu 
czerwcowego do wyborów. W tym czasie 
najważniejszy!^ wydarzeniem jest umowa 
o jedności działania z Polską Partią Ró- 
botnieżą. Trzeci wreszcie etap zaczyna 
się*z Wyborami i trwa po dziś. Odznacza 
się ofi umocnieniem i ,* konsolidacja oraz 
zwiększoną dynamiką Partii.

Mójwca zwraca następnie uwagę, że PPS 
była inicjatorem szeregu aktów o znacze­
niu państwowym, Sak referendum i blok 
demokratyczny i dziś po zwycięskich wy- 

. boTacb PPS znów jest inicjatorem szero- 
kiei amnestii która dałaby ostatnią moż­
liwość ludziom błądzącym wejść na dro­
gę rzetelnej pracy dla Polski.

PPS pragnie jąknajszybszego unormo­
wania stoswków wewnętrznych i będzie

stać stale na straży sejmowładztwa oraz 
obrony praw człowieka. W* zakończenia 
przewodniczący WK tow. Piaskowski Wy­
raził w imieniu CKW PPS podzięl&wanie j 
za wydajna prace w czasie akcji wybor­
czej. Z kolei 2 sekretarz WK PPS tow- 
Pietrusiński w swym referacie organiza­
cyjnym omówił najbliższe zadania WoiW 
wódzkiego Komitetu. Są to: akcja wer­
bunkowa w lutym pod hasłem „75.00.0 człon­
ków PPS na Dolnym Śląsku", W ojewó#j 
ka Szkoła Partyjna - oraz wojewódzsl 
zjazd delegatów, który odbędzie się w 

kwietniu br.-
Pff referacie zabierali gtąs kierownic? i 

poszczególnych wydziałów WK, omawia- j 
iac sprawy związane z ich wydziałami, po 
Czym miała miejsce ożywiona dyskusja.

Odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru za­
kończono odprtflyę.

Na partyjny fundusz wyborczy 
Koło PPS przy W  o jewódzkim • Qd' 

dziale PUR wpłaciło na Fundusz 
Wyborczy zł. 3.000.

Decyzją Wojewódzkiego Komitetu PP® ; 
we Wrocławiu, został wykluczony, z s*®- 
rogów naszej Partii ob- Szmidt Paweii 
dyrektor cukrowni w Suik‘owicach.j ^ i


